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Francuzi pragną
pokoju w Algierii

Po referendum we Francji
PARYŻ (PAP)

/ pierwsza analiza rezultatów
Referendum 8 stycznia prze
prowadzonego we Francji. 1
Algierii w sprawie zasady
samostanowienia oraz organi
zacji tymczasowych władz ad
ministracyjnych Algierii po
zwala obserwatorom na wy
ciągnięcie następujących
wniosków:

— We. Francji w porówna
niu z referendum 1958 r. spa
dek liczby głosów „tak”,
wzrost głosów „nie” 1 silna
absencja wyborcza;

— większość wyborców fran
cuskich głosująca „tak” prag
nęła zamanifestować w ten

sposób swą wolę przywróce
nia pokoju w Algierii na dro
dze rokowań i oczekuje po
Bzefie państwa inicjatywy w

tym kierunku;
— pogłębiła się jeszcze prze

paść między Francją a Algie
rią;

— hipoteka ultrasów zosta
ła zniesiona.

Według ostatnich oficjal
nych danych na terenie depar
tamentów francuskich głoso
wało „tak” 15.295.662 wybor
ców, tj. 75,39 proc. W refe
rendum z 1958 r. odsetek ten

wynosił 79,2 proc. W okrę
gach Sekwany, w Lyonie i
Marsylii głosy „tak” stano
wią zaledwie około 50 proc,
upoważnionych do głosowa
nia. W ostatnim mieście licz
ba głosujących „tak” w licz
bach bezwzględnych spadła z

około 243 tys. do 193 tysięcy.
„Nie” głosowało 4.991.770

wyborców, tj. 24,61 proc, wo
bec 20,74 proc, w roku 1958.

„Nie” skrajnej lewicy, które
oznacza żądanie natychmia
stowych rozmów w sprawie
pokoju w Algierii, stanowi o-

gromną większość głosów ne
gatywnych, podczas gdy „nie”
Algierii francuskiej jest praw
dopodobnie jedynie bardzo
drobnym marginesem w refe
rendum.

Jedną z najważniejszych
cech charakterystycznych re
ferendum była wysoka absen
cja w departamentach fran
cuskich. Odmówiło pójścia do
urn 6.959.147 uprawnionych
do głosowania, tj. 25,54 proc.,
wobec 15,44 proc, w referen
dum z 1958 r. Liczby te za
sługują tym bardziej na pod
kreślenie, że jak wynika z o-

świadczenia samego prezyden
ta de Gaulle’a, uważa on

wstrzymanie się od głosowa
nia za równoznaczne z głoso
waniem przeciw. Przyjmując

pogląd generała otrzymujemy
rezultat 43,86 proc, głosów prze
ciwnych jego polityce (25,54
proc, wstrzymujących się plus
18,32 proc, głosujących „nie”
w stosunku do ogółu upraw
nionych do glosowania).

Jaki sens głosowaniu „tak”
nadali wyborcy francuscy.
Nie ma tutaj możliwości żad
nej pomyłki — podkreśla ko
mentator agencji France Pres
se: rezultaty głosowania we

Francji oznaczają, że Francu
zi oczekują po generale de
Gaulie przywrócenia pokoju
w Algierii.

*

W Paryżu podano oficjalnie
do wiadomości następujące re
zultaty głosowania w Algierii:

Upoważnionych do głosowa
nia 4.414.636.

Głosujących 2:639.494.
Głosów ważnych 2.529.481.
„Tak” 1.747,529, tj. 68,8 proc.
„Nie” 782.056 tj. 30,8 pro

cent.
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Śusiąto nauki poiskitsj

Bogaty program
uroczystości

obchodów 600-lecia

Spotkanie
przedstawicieli
kierownictwa

PZPR i SO
WARSZAWA (PAP)

7 bm. odbyło się spotkanie
przedstawicieli kierownictwa
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej i kierownictwa
Stronnictwa Demokratyczne
go.

Podczas spotkania dokona
no przeglądu aktualnych pro
blemów politycznych w dzie
dzinach, które stanowią przed
miot wspólnego zainteresowa
nia PZPR i SD.

Ze strony PZPR w rozmo
wach wzięli udział członkowie
Biura Politycznego KC —

Władysław Gomułka, Edward
Cchab i Roman Zambrowski o-

raz kierownik Wydziału Orga
nizacyjnego KC — Mieczysław
Marzec, ze strony SD — prze
wodniczący Centralnego Ko
mitetu prof. Stanisław Kul
czyński, dwaj wiceprzewodni
czący CK — Włodzimierz Le
chowicz i Jan Karol Wende
oraz sekretarz generalny Le
on Chajn.

&TAvjA transformatorowa
TYPU WIEJSKIEGO Z

Dotychcza, budynki stacji
transformatorowych budowa
no sposobem tradycyjnym z

cegły. Czas budowy stacji z

pełnym wyposażeniem trwał
3 miesiące. Inż. Aleksander
Górski, kierownik Rejonu E-

nergetycznego w Pyskowicach
opracował projekt racjonali
zatorski stacji transformatoro
wej z prefabrykatów, którą
można postawić w osiem go
dzin, przy czym przygotowa
nie prefabrykatów 1 wyposa
żenie w warsztatach trwa dwa

tygodnie. Koszt stacji starego

PREFABRYKATÓW
typu z wyposażeniem wynosi
105 tysięcy złotych, nowej z

prefabrykatów wraz z wypo
sażeniem tylko 40 tysięcy zł.

Na zdjęciu: Doświadczalne
Stawianie stacji transformato
rowej z prefabrykatów we

wsi Górniki w pow. Targow
skie Góry. Po siedmiu i pół
godzinach stacja była gotowa
1we wsi zabłysło światło.

Pracę obserwowali przedsta
wiciele Rejonów Energetycz
nych 1 Biur Projektowych
z całego kraju.

CAF — fot. Jakubowski

Dni rolnictwa radzieckiego

Przyjazne spotkania
(Inf. wł.) Bardzo pracowi

cie spędzili pobyt w naszym
województwie goście z ra
dzieckiej Ukrainy — Wasyl
Wolski dyrektor Instytutu
Badawczo - Naukowego Za
chodnich Okręgów Ukrainy,
kandydat nauk rolniczych,
Wasyl Bugajenko dyrektor
Stacji Zarodowej Lubomirow-
skaja, Uja Polisko chlew-
mistrz kołchozu „Krasnyj” i
Serafina Otroszko st. hodow-

Jak zaradzić
rosnącemu

zanieczyszczaniu rzek?
(Inf. wł.) W woj. krakowskim,

<dzie znaczną większość wody po
trzebnej dla ludności, rolnictwa 1

przemysłu czerpiemy z tzw. wód

powierzchniowych, walka o czy
stość rzek jest problemem szcze
gólnej wagi. Dlatego problem ten

był przedmiotem specjalnej infor
macji przedstawionej wczoraj na

posiedzeniu Prezydium WRN przez
Wydział Gospodarki Wodnej —

■wspólny dla terenu województwa
1 Krakowa.

Jak wynika z Informacji, zanie
czyszczenie rzek — wzrastające
wraz z szybkim rozwojem prze
mysłu — jest przedmiotem stałych
badań, podejmowanych z myślą
°

opracowaniu planu ochrony
wód. Pian ten w skali państwowej
ma być gotowy do końca przy-
Bzłe5° roku. Dane tech.niczno-ana-

Utyczne w woj. krakowskim zbie
rane są od ubiegłego roku. Przy
tym badaniem wód wiślanych zaj
muje się Państwowa Inspekcja O-

chrony Wód w Warszawie, pozo-
gtałyml rzekami — za pośrednic-

Wznowienie rozmów

finansowych między
USA a NRF

Jak donosi agencja Reutera,
do Bonn przybyła 5-osobowa

delegacja amerykańska dla
wznowienia rozmów w spra
wie zwiększenia udziału NRF
W wydatkach „obronnych”
NATO w Europie.

twem 34 stałych punktów kontrol
nych — podległe Wydz. Gospodar
ki Wodnej Laboratorium Badania
Wód i Ścieków.

Okazuje się, że w.oda w Wiśle

wykazuje najwięcej zanieczyszczeń
między ujściem Przemszy 1 Ska
wy, najmniej natomiast w okolicy
Bielan, tj. powyżej Kratowa. Wo
da wiślana nie może być niestety
po zwykłym uzdatnieniu używana
do celów spożywczych, do hodow
li ryb, kąpieli, a na’ niektórych
odcinkach nawet w celach rolni
czych.

Radykalnej poprawy stanu czy
stości wymaga jeszcze kilka rzek
w województwie. Należą do nich:
Przemsza od Klucz do ujścia, Che-
chło od ujścia do niej Ropy, U-
szwica od Okocimia, Breń od uj
ścia do niego potoku Żabnica, Du
najec od ujścia Białej 1 Wisełka
od Jawiszowic. Do stosunkowo

najmniej zanieczyszczonych zali
czyć można natomiast rzeki: Po
prad, Sołę, Skawę 1 Rabę.

W informacji położono nacisk na

konieczność poprawy pracy wielu

spośród działających na terenie

województwa 53 oczyszczalni ście
ków przemysłowych oraz budowy
nowych oczyszczalni. Ważną rze
czą będzie również stworzenie od
powiednich warunków lokalowych
Laboratorium Badania Wód i Ście
ków, którego zadania stale rosną,
a do którego należą m. ln. bada
nia radiologiczne, oraz wykony
wanie analiz 1 ekspertyz dla biur

przemysłowych i dla przemysłu.
(D)

ca drobiu z kołchozu im. Le
nina w Obwodzie Czerni
chowskim.

W sobotę przed południem
bawili w Osieku, gdzie po
dejmowała ich załoga miej
scowego PGR. Po południu
byli gośćmi członków spół
dzielni produkcyjnej w Prze
ciszowie .Na obydwu spotka
niach dzielono się uwagami
na temat swej pracy, wymie
niano doświadczenia. W nie
dzielę był czas na zwiedza
nie Krakowa, a następnie goś
cie radzieccy wyjechali do
Wawrzeńczyc w pow. proszo-
wiekim na spotkanie z człon
kami kółka rolniczego. Wa-
wrzeńczyccy chłopi okazywa
li dużo zainteresowania rol
nictwem radzieckim, zasypu
jąc gości licznymi pytaniami.
Chyba najwięcej padło ich
pod adresem IIji Polisko, któ
rego pytano o to w jaki spo
sób udało mu się w ubiegłym
roku wyhodować ponad 3 000
tuczników o wadze 100 kg
każdy.

W poniedziałek W. Wolski
i I. Polisko zapoznali się z

pracą poszczególnych katedr
Wyższej Szkoły Rolniczej. Na
tomiast W. Bugajenko i S. O-
troszko wybrali się do Szkoły
Rolniczej w Czernichowie.
Młodzież i wychowawcy zgo
towali gościom serdeczne
przyjęcie. Młodzi interesowali
się głównie problemem me
chanizacji rolnictwa w ZSRR.
Na spotkaniu postanowiono
utrzymywać dalsze kontakty
korespondencyjne a być mo
że w lecie grupa uczniów z

Czernichowa wyjedzie na U-
krainę, podczas gdy Czerni
chów gościć będzie młodzież
radziecką.

Wreszcie po południu goś
cie w komplecie dyskutowali
na tematy fachowe ze specja
listami od spraw hodowli z

Wydziału Rolnictwa i Leśnic
twa WRN, Instytutu Zootech
niki i Wyższej Szkoły Rol
niczej.

Wieczorem delegacja opuś
ciła Kraków, udając się do
Katowic. (ze)

Umowa o współpracy
przy bu d owiekc palft miedzi

Czechosłowacja
udzieli Polsce kredytu

wwysokości112,5mlnrubli
Zifccóczsne rozmów gespdsrczycli w Pradze

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU

Maszt wrocławskiej stacji
telewizyjnej na Slęzy kolo

Sobótki.

CAF — fot. Wołoszczak

PRAGA (PAP)
Po 6 dniach obrad — 9 bm.

zakończyła się w Pradze VI se
sja Polsko-Czechosłowackiego
Komitetu Współpracy Gospo
darczej i Naukowo-Technicz
nej. Głównym tematem obrad
było sprecyzowanie zasad
współpracy między obu kraja
mi w zakresie budowy kopalń
miedzi w Polsce. W ponie
działek 9 bm. I sekretarz KC
KPCz, prezydent republiki An
tonin Novotny przyjął wice
prezesa Rady Ministrów Pio
tra Jaroszewicza — przewod
niczącego polskiej delegacji na

VI sesję Polsko-Czechosłowac
kiego Komitetu Współpracy
Gospodarczej i Naukowo-
Technicznej. Przebiegająca w

serdecznej i przyjacielskiej
atmosferze rozmowa dotyczy
ła aktualnych problemów go
spodarczych interesujących
oba kraje oraz rezultatów VI
sesji komitetu.

W południe odbyło się osta
tnie plenarne posiedzenie VI
sesji komitetu, podczas któ
rego obie strony dokonały
podsumowania przeprowa
dzonych. rozmów. Bezpo
średnio potem w Pałacu
Waldsteinowskim przewod
niczący delegacji obu stron —

doku-
bu-

bu-
su-

Po

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym odbyło się wspólne posie
dzenie Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa oraz Ko
mitetu Jubileuszowego 600-lecia Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Na posiedzenie przybyła minister Eugenia Krassow-
ska, przedstawiciele władz miejskich, profesorowie wyż
szych uczelni Krakowa — których powitał wiceprzewodni
czący MRN Edward Góra.

Jubileuszowa rozbudowa

Przewodniczący Komitetu Jubi
leuszowego rektor UJ prof. dr
Stefan Grzybowski złożył spra
wozdanie z prac nad rozbudową
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Plan inwestycyjny obejmuje bu
dowę 18 gmachów. W najbliższych
latach zakończy się odbudowę
perły światowej architektury go
tyckiej Collegium Maius, rozbu-

auje się Bibliotekę Jagiellońską,
drukarnię uniwersytecką, staną
gmachy Instytutu Fizyki i Mate
matyki, Zoologii, Geologii, Obser
watorium Astronomicznego i Pal-
miarni. Nowy budynek otrzyma
Wyższa Szkoła Rolnicza, a Aka
demia Medyczna obok gmachu
wydziału farmacji wzbogaci się
o zespół klinik pediatrycznych.
Młodzież akademicka i pracowni
cy naukowi zamieszkają w no
wych domach. Nowoczesna baza
materialna umożliwi kształcenie

się w murach Uniwersytetu ty
siącom młodzieży, a dla badań

naukowych otworzy drogę mo
dernizacji i bujnego rozkwitu

dyscyplin szczególnie ważnych
dla gospodarki i kultury narodo
wej.

W ubiegłym roku rozpoczęto już
szereg inwestycji jubileuszowych.
Wydatki na budownictwo wynio
sły ponad 15 min złotych. Roz
poczęto prace przy budowie Pal-
miarni w Ogrodzie Botanicznym,
powstaje Collegium Physicum, Pa
wilon Geologii, trwa rozbudowa
II Domu Akademickiego. Zasadni
czą trudnością są opóźnienia w

dostarczaniu potrzebnej
mentacji jak i materiałów

dowlano-montażowych.
W bieżącym roku na dalszą

dowę i rozbudowę planuje się
mę ponad 49 min złotych,
pierwszym etapie nastąpi drugi
znacznie większy etap rozbudowy
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dwa centra

Już po przeprowadzeniu Inwe
stycji jubileuszowych powstaną w

Krakowie dwa centra akademic
kie.

£ Pierwsze zgrupowane wokół

Collegium Maius 1 Collegium No-
vum.

@ Drugie, nowe koło Parku Jor-
dana obejmujące 3/5 całego Uni
wersytetu. Znajdą tu pomieszcze
nia: cała fizyka, matematyka,
chemia, a także rozbudowująca
się Biblioteka Jagiellońska.

Ta rozbudowa rzecz jasna nie

wystarczy. Za kilkadziesiąt lat
nieuchronnie zjawi się potrzeba
powstania trzeciego ośrodka. Trze
ba już dziś uwzględnić ten fakt
w racjonalnym zagospodarowaniu
miasta.

Inwestycje Jubileuszowe nie o-

bejmują całości prowadzonych
budów. Niezależnie od inwesty
cji 1 remontów Uniwersytet Ja
gielloński zatroszczył się o uzy
skanie domów wypoczynkowych
i domów pracy twórczej dla swych
pracowników. Dobiegają m. in.

prace nad adaptacją domu wy
poczynkowego w Szczawnicy,
oraz domu pracy twórczej w

Modlnicy pod Krakowem.
Podczas trwania jubileuszu UJ

odwiedzi Kraków bardzo wielu

gości krajowych i zagranicznych.
Dlatego należałoby już dzisiaj po
myśleć o zabezpieczeniu Im nale
żytego locum. Celowe byłoby
przyspieszenie budowy hotelu

„Orbisu” przesuwając planowane
jego ukończenie z roku 1964 o

rok wcześniej.

Inauguracja obchodów
Z kolei zabrał głos prof. dr Ka

zimierz Lepszy zapoznając zebra
nych z szczegółowym programem
Roku Jubileuszowego, który roz-

pocznie się uroczystą inauguracją
1 września 1963 r. i trwać będzie
do 15 grudnia 1964 r. Zakończy go
uroczyste posiedzenie senatu. Rok
akademicki 1963/64 we wszystkich
wyższych uczelniach Krakowa
trwać będzie od 1 września 1963 r.

do 30 kwietnia 1964 r.

Już przed rokiem jubileuszowym
przewidziane są uroczystości z nim

związane. I tak w bieżącym roku
z okazji 70-Iecia studiów rolniczych
w Krakowie odbędzie się *esja
Wyższej Szkoły Rolniczej a w ro
ku przyszłym koło matematyków
projektuje sesję naukową z u-

dzialem studentów zagranicznych..
Uroczystości jubileuszowe zapo

czątkują obchody 375-lecia Gimna
zjum B. Nowodworskiego, którego
dzieje są ściśle związane z histo
rią Uniwersytetu Jagiellońskie
go.

Odbędzie się szereg sesji nau
kowych, sympozjów i zjazdów. I
tak m. in. przewidziana jest sesja
naukowa poświęcona rozwojowi
historii krakowskiej młodzieży
akademickiej, sesja poświęcona
słowianoznawstwu. W czerwcu

1964 odbędzie się międzynarodowy
kongres muzykologiczny. „Zawód
nauczyciela” — to tytuł kolejnej i

sesji. W sumie odbędzie się ich
24 z czego 16 organizuje UJ. W
dniach poprzedzających jubileusz
(7—9 maj 1964 r.) przewidziana jest
sesja naukowa poświęcona histo
rii UJ oraz otwarcie wystawy hi
storii Uniwersytetu Jagiellońskie
go, będzie otwarte Muzeum Hi
storyczne w Collegium Maius a

także archiwum UJ.

Uroczyste dni

9 maja 1964 r. odbędą się uro
czystości nadania tytułów, odzna
czeń i nagród a wieczorem na

Wawelu koncert Mazowsza. 10

maja nastąpi otwarcie Dni Kra
kowa oraz koncert muzyki pol
skiej na Wawelu.

Program samych dni jubileuszo
wych rązpocznie otwarcie 11 ma
ja Iuvenaliów. Po złożeniu wieńców
na grobach Kazimierza Wielkie
go i Władysława Jagiełły pochód
złożony z profesorów wyższych
uczelni, delegacji zagranicznych i
studentów przejdzie z Wawelu na

Rynek Krakowski gdzie rektor

ogłosi rozpoczęcie Dni Jubileuszo
wych. W dalszych dniach odbędą
się uroczyste posiedzenia i sesje
naukowe. 14 maja będzie dniem

młodzieży, urozmaiconym zawoda
mi sportowymi, konkursami, po
pisami, występami zespołów arty- I

stycznych. W dniach 15—20 maja
przewiduje się dla zagranicznych1
gości wycieczki po całej Polsce.

Podczas roku jubileuszowego
ukaźe się wiele cennych publi
kacji naukowych, albumów, a tak
że broszur informacyjnych prze
znaczonych dla ośrodków polonij
nych. W publikacjach wezmą u-

dział również naukowcy zagra
niczni. Już na rok bieżący prze
widziane jest dostarczenie przez
autorów 284 arkuszy prac jubi
leuszowych. .

*

Przed wspólnym posiedze
niem PRN m. Krakowa i Ko
mitetu Jubileuszowego min.
Eugenia Krassowska otworzy
ła bardzo ciekawą wystawę ju
bileuszowej rozbudowy UJ.
Znalazły się na niej liczne
plansze i zdjęcia poświęcone
zarówno historii Uniwersyte
tu jak i ukazujące perspekty
wy rozwoju. (Zuk)

W czwartek posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

w sprawie Konga

NOWY JORK (PAP)
Wieczorem 9 bm. w sie

dzibie ONZ podano do wia
domości, że na żądanie
przedstawiciela ZSRR w

najbliższy czwartek 12 bm.
odbędzie się posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa, któ
ra rozpatrzy sprawy zagro
żenia pokoju i bezpieczeń
stwa w związku z nowymi
aktami agresji Belgii wo
bec Konga.

16 hm. skarby wawelskie
fcC«lc§ w Odgni

M|S »Krynica« wpłynie w pełnej gań
GDAŃSK (PAP)

9 bm. M/S „Krynica”, wio
zący do kraju pamiątki naro
dowe, przebył już połowę tra
sy morskiej z Bostonu do
Gdyni tj. ok. 2 tys. mil. Dro
gą radiową prof. J. Szabłow
ski przekazał do Gdańska dal
sze relacje o przebiegu po
dróży:

— Będziemy w Gdyni naj
później w poniedziałek 16 bm.
rano, gdyż statek nie zawija
po drodze do żadnego z por
tów. Płyniemy najprostszą
i najkrótszą drogą, robiąc na

dobę 330 do 350 mil morskich.
Na Bałtyk wpłyniemy nie
przez Kanał Kiloński, lecz
przez cieśniny duńskie.

Obecnie znajdujemy się na

wysokości wysp Azorskich.
Cała załoga statku, jak rów-

Plenum

Stowarzyszenia
Dziennikarzy

Polskich
WARSZAWA (PAP)

Nad rolą 1 zadaniami publi
cystyki i informacji gospo
darczej obraduje plenarne po
siedzenie Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich, które rozpoczęło się
w Warszawie w dniu 9 bm.
Obok członków Zarządu Głów
nego SDP w obradach uczest
niczy wielu dziennikarzy, zaj
mujących się zagadnieniami
gospodarczymi 1 rolnymi.

Na obrady przybyli rów
nież z-ca kierownika Wydziału
Ekonomicznego KC PZPR —

Fr. Blinowski oraz kierownik
Biura Prasy KC PZPR — A.
Starewicz i kierownik Biura
Prasy NK ZSL — T. Orlewicz.

Pierwszy dzień obrad wy
pełniła dyskusja nad refera
tem red. J. Główczyka. Prze
mawiało 17 dziennikarzy z

różnych redakcji i środowisk
dziennikarskich.

W drugim dniu omawiane
będą sprawy organizacyjne
w związku ze zbliżającym się
krajowym zjazdem Stowarzy
szenia Dziennikarzy Polskich.

nież ekipa opiekunów — a są
wśród nas trzy osoby, które
ekspediowały skarb w 1939 r.:

K. Jaruga, J. Siemieński i St.
Siorek — znoszą dobrze po
dróż morską. Skarby są abso
lutnie zabezpieczone przed
wilgocią, wodą i wstrżąsami.
Kapitan „Krynicy” zapowiada,
że statek wpłynie do Gdyni w

„pełnej gali".
Kończymy rozmowę pozdra

wiając naukowców i załogę
oraz życząc po marynarsku —

„pomyślnych wiatrów i pół
stopy wody pod kilem”.

Po rozmowie z „Krynicą”
korespondent PAP odwiedził
dyrektora portu gdyńskiego
inż. Witolda Andruszkiewicza,
zapytując jak dokerzy przy
gotowują się do przyjęcia
statku?

— Statek zostanie zacumo
wany przy reprezentacyjnym
nabrzeżu — mówi inż. An
druszkiewicz — przed dwor
cem morskim, gdzie zazwyczaj
stoi „Batory”. Dworzec zosta
nie udekorowany, a do wyła
dunku transportu skierujemy
najbardziej doświadczonych
dokerów. Wyładują oni skar
by wawelskie ze statku do
magazynów dworca morskiego
lub wpro6t do wagonów, które
możemy podstawić obok stat
ku na tym nabrzeżu. Po ma
rynarzach i dokerach, opiekę
nad nimi przejmą kolejarze.

wicepremier P. Jaroszewicz
i wicepremier L. Jankovcova
podpisali odnośne dokumenty.

W godzinach wieczornych
polska delegacja udała się w

drogę powrotną do Warszawy.
Na dworcu głównym w Pra
dze żegnali ją czołowi działa
cze gospodarczy rządu CSRS.

*

Rokowania zakończone zo
stały zredagowaniem umowy
o współpracy w budowie ko
palń miedzi i
dukcji miedzi
zapewnieniu
dostaw miedzi,
i wyrobów z miedzi.

Umowa przewiduje, że

Słowacja udzieli Polsce
w wysokości 112.5 min
rubli. w ramach tego
na przestrzeni najbliższych 10 lat

(od 1961 do 1970 roku) Czechosło
wacja dostarczy Polsce:

— urządzenia fabryki nawozów

azotowych o docelowej produkcji
około 700 tys. ton wysoko skoncen
trowanego nawozu rocznie, fabry
kę sztucznych jelit oraz maszy
ny 1 urządzenia dla kopalni mie
dzi;

— wyroby walcowane;
— surowce 1 materiały takie

jak koks metalurgiczny, cement,
włókna sztuczne i syntetyczne
oraz nawozy azotowe i inne.

Kredyt oprocentowany w wy
sokości 2 proc, w skali rocznej
spłacony zostanie w okresie od

1969 do 1978 r. dostawami miedzi

elektrolitycznej, wyrobami 1

fabrykatami z tego metalu.
Po roku 1978 Polska co

mniej przez 5 następnych lat

portować będzie miedź elektro
lityczną, wyroby i półfabrykaty
z miedzi do Czechosłowacji w

zamian za wyroby walcowane.
Całkowita wysokość tych dostaw
miedzi, półfabrykatów 1 wyro
bów z miedzi, tak w okresie spłat
kredytu jak I po jego spłacie, zo
stała określona procentowo do

całej ilości miedzi elektrolitycz
nej wyprodukowanej w zakładach

wybudowanych w ramach wza
jemnej współpracy.

Nad realizacją postanowień n-

mowy czuwać będzie specjalna
komisja składajaca się z przed
stawicieli obu stron.

zakładów pro-
w Polsce oraz

Czechosłowacji
półfabrykatów

Czecho-

kredytu
nowych
kredytu

pół-

naj-
eks-

10 stycznia
rozpoczyna się
plenum KC KPZR

MOSKWA (PAP)
We wtorek 10 stycznia roz

poczyna się na Kremlu ple
num KC KPZR poświęcone
sprawom rolnym. Rozpatrzy
ono wyniki wykonania planu
państwowego i zobowiązań so
cjalistycznych w dziedzinie
produkcji oraz sprzedaży pań
stwu w roku 1961 płodów rol
nych i produktów hodowla
nych. Omówione zostaną rów
nież problemy dalszego roz
woju rolnictwa radzieckiego.

Na plenum, które — jak się
przewiduje — trwać będzie
około tygodnia, omówiona zo
stanie sytuacja w całym rol
nictwie radzieckim. Reprezen
tanci wszystkich republik
przedstawią stan i perspekty
wy rolnictwa w każdej z re
publik.

Wojska legalnego
rzędu Konga

wkroczyły do Katangi

-

. k

Poranny ruch w Los Angeles — jednym z miast USA po
siadających naJwiecei samochodów.

FOT — ĆAF

Reżim Mobutu rozpada się
LONDYN (PAP)

Wszystkie agencje zachod
nie podały w poniedziałek
wiadomość, iż wojska legalne
go rządu kongijskiego wkro
czyły do Katangi — prowincji,
którą samozwaniec Czombe o-

głosił latem ubiegłego roku
odrębnym „państwem”. We
dług źródeł ONZ, wojska
wierne Lumumbie przyjaźnie
witane przez ludność zajęły
Manono, główną miejscowość
w północnej Katandze. Agen
cja UPI donosi, iż akcją zbroj
ną w północnej Katandze kie
rują dwaj ministrowie rządu
Lumumby, Mwamba oraz

Ilunga, i że oddziały, którymi
dowodzą liczą około 1500 żoł
nierzy.

Korespondenci agencji i
dzienników donoszą także, iż

wpływy dyktatora Mobutu
ostatnio znowu słabną.

*

W Leopoldville dyktator
Mobutu dowiedziawszy się o

nowej akcji wojsk Gizengi od
wołał zapowiedzianą na po
niedziałek konferencję praso
wą i przystąpił do narad ze

swoimi oficerami. „Wobec
drastycznego kurczenia się
wpływów Mobutu — pisał w

poniedziałek korespondent
Associated Press — sądzi się,
iż pułkownik planuje nowe

pilne posunięcia wojskowe”.
Prasa brytyiska:

czy koniec Mobutu?

W prasie brytyjskiej, i to

przeważnie w dziennikach
konserwatywnych, pojawiły
się w ostatnich dniach głosy
wyrażające rosnący scepty
cyzm co do użyteczności Mo
butu dla Zachodu i przewidu
jące powrót Lumumby do
władzy.

„Daily Mail” podaje w ko
respondencji z Leopoldyille,
że „władza Mobutu załamuje
się szybko”. Żona i dzieci dy
ktatora znajdują się w Belgii.
Dyktator nie może już pole
gać na tym, co pozostało z je
go armii. „Dwie trzecie żoł
nierzy, którzy popierali go,
gdy objął władzę, przeszło z

powrotem do obozu Lumum-
by” — dodaje dziennik.

„Kasavubu — pisze „Daily
Mail” — odmawia wszelkiej
wypowiedzi na temat nagłego
zwrotu w rozwoju wydarzeń,
wobec którego jedyną drogę
wyjścia widzą obserwatorzy z

Leopoidville w powrocie Lu-

mumby do władzy w ciągu
najbliższych kilku dni”.

*

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel legalnego

rządu kongijskiego potwier
dził, iż półtora tysiąca żołnie
rzy armii rządowej z prowin
cji wschodniej i z prowincji
Kivu połączyło się z powstań
cami plemienia Baluba, wal
czącymi z marionetką Czombe
w prowincji Katanga.

W Leopoldville mobutowski
komisarz spraw zagranicznych
Bomboko zwrócił się w ponie
działek do dowództwa wojsk
ONZ z żądaniem udzielenia
jawnej pomocy spiskowcom w

walce z wojskami legalnego
rządu kongijskiego.

*

PARYŻ (PAP)
Korespondent Agencji Fran

ce Presse podaje, że „w Leo-

poldville uważa się, iż przy
bycie do północnej Katangi
regularnych i dobrze uzbrojo
nych wojsk doprowadzi do
nowego nasilenia się walk po
wstańczych przeciwko Czom-
bemu”.
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Walka robotników belgijskich trwa

Spotkanie Kennedy’ego
z przywódcami partii

demokratycznej
NOWY JORK

Przebywający obecnie w No
wym Jorku prezydent-elekt John

Kennedy spotkał się w niedzielę
c grupą przywódców partii de
mokratycznej.

Przed tym spotkaniem Kenne
dy konferował z senatorem z

Nowego Jorku Herbertem Leh-
manem.

Szwejk na scenie Szwecji
SZTOKHOLM

Sztuka „Dobry wojak Szwejk”
oparta na głośnej książce Jaro
sława Haska została wystawioua
w teatrze

Szwecji.
W foyer

wystawę
Haska. 5

wystawa cieszą się dużym ppv
dzeniem.

miejskim w Uppsall w

■ teatru zorganizowano
ilustracji do książki

Zarówno sztuka, jak 1

iwo-

Samochód pod kołami

pociągu
PARYŻ

Na przejeżdzle kolejowym w

pobliżu Bonneville, we wschod
niej Francji, samochód osobowy
dostał się pod koła pędzącego
ekspressu. 16-letnl chłopiec oraz

l dziewczynki w wieku 5 i 6 lat

poniosły śmierć. Natomiast kie
rowca samochodu doznał powa
żnych obrażeń.

Pies postrzelił swego pana
TOKIO

Niecodzienny "wypadek podczas
polowania wydarzył się w okoli
cach japońskiego miasta Kobe:

myśliwy został postrzelony przez

ewego własnego psa.
Jak się okazało, myśliwy oparł

swą strzelbę o drzewo i odszedł
o kilka kroków. Pies przyzwy
czajony do aportowania schwy
cił strzelbę w zęby 1 chciał ją
przynieść swemu panu. Nieza
bezpieczona strzelba wypaliła, ra
niąc myśliwego w twarz i ramię.

Rząd Eyskensa
wzsEB«iga represje
przeciwko strajkującym

Przewiduje się rozpisanie wyborów powszechnych
BRUKSELA (PAP)

W związku z trwającym w

Belgii napięciem i nowymi za
mieszkami w ciągu minionej
niedzieli, zebrał się w ponie
działek o świcie pod przewo
dnictwem premiera Eyskensa
ministerialny komitet bezpie
czeństwa, aby zastanowić się
nad doraźną akcją rządową.
Premier Eyskens w oświad
czeniu dla prasy oznajmił, że

podjęto wszelkie środki prze
ciwko — jak się wyraził —

„aktom sabotażu” ze strony
uczestników akcji strajkowej.
Dodał on, że w Mons areszto
wano ostatnio 100 osób, a w

Charleroi — 30.
Minister Harmel zakomuni

kował prasie dalsze szczegóły.
Opowiedział on, że „przechwy
cono” setki socjalistów, którzy
kierowali się do stacji kolejo
wej w Mons. Zarówno w tym
wypadku, jak i w Charleroi
władze motywują podjęte re
presje rzekomymi zamachami
na stacje kolejowe.

W Huy (Belgia wschodnia)
zgromadziło się kilka tysięcy
strajkujących, aby wysłuchać
przemówienia jednego z przy-

Likwiddcja grupy

terrorystów w Hawanie
NOWY JORK

Organa bezpieczeństwa Repu
bliki Kubańskiej zlikwidowały
jeszcze jedną grupę terrorystów,
która dokonała szeregu aktów

dywersji w stolicy kraju Hawa
nie. Jak podała prasa kubańska,
grupa ta liczyła 10 osób. Dzia
łalnością terrorystów kierował
zza granicy zdrajca narodu ku
bańskiego Manuel Rei Rivero.

W chwili aresztowania, przy
terrorystach znaleziono większą
ilość broni 1 amunicji pochodze
nia amerykańskiego oraz mate
riał wybuchowy do fabrykowa
nia bomb. Ustalono iż materiały
te zostały dostarczone terrory
stom przez agentów centralnej
agencji wywiadowczej USA.

Grzeszne tańce
RZYM ’

„11 Tempo” zamieścił artykuł
pod intrygującym tytułem: „No
woczesne tańce a moralność ka
tolicka”. Pewien dominikanin za
da! sobie trud 1 dokładnie prze
studiował wszystkie istniejące
tańce ustalając autorytatywnie
„stopień ich grzeszności”.

Tak więc wiemy już, że tańce

dzielą się na trzy kategorie. Do

pierwszej należą tańce ludowe
uznane przez dominikanina za

„szkodliwe”. Kategoria druga —

to tańce „same w sobie bliskie

grzechu śmiertelnego”, a wiąc
tańce pochodzenia murzyńskiego
— amerykańskiego, jak slofox,
foxtrot, boston, tango itp. Trze
cia kategoria obejmuje tańce

„stwarzające niebezpieczeństwo
dla duszy” oraz „narażające na

szwank publiczną moralność”

czyli mambo, samba,, cha-cha,
boogi-woogi, nio mówiąc Już o

rock and rollu.

ii

Przedstawiciele

Czerwonego Krzyża
nie są dopuszczani
io Lumumby

BELGRAD (PAP)
Jak informuje korespondent

agencji Tanjug, mobutowcy
wszelkimi sposobami starają
się przeszkodzić przedstawi
cielom Czerwonego Krzyża w

odwiedzeniu w więzieniu pre
miera Republiki Kongo, Lu
mumby, chociaż stan jego
zdrowia wywołuje poważne o-

bawy.
Według doniesień z Thysvil-

le, premier Lumumba areszto
wany przez mobutowców wię
ziony jest w obozie wojskowym
w niezwykle surowych wa
runkach. Lumumba jest gło
dzony i nie ma możliwości
wyjść na świeże powietrze. W
celi Lumumby przez cały czas

przebywa strażnik.
Przedstawiciel Międzynano-'

dowego Komitetu Czerwonego
i Krzyża, Hoffman oświadczył,

że wszystkie próby podejmo-
I wane w celu zbadania warun-

i ków pobytu Lumumby w wię-
I zieniu w Thysville skończyły
I się niepowodzeniem.

wódców strajku — Renarda.
W pochodzie robotniczym nie-
siono symboliczną czarną
trumnę z napisem „Loi uni-
que” (nazwa ustawy rządowej
o wprowadzeniu drastycznych
oszczędności kosztem mas pra
cujących). 800 żandarmów za
trzymało podobno dalszy po
chód robotniczy kierujący się
tam z Liege.

Renardj zastępca sekretarza
generalnego socjalistycznej
centrali związkowej FGTB
powiedział m. in. w swym
przemówieniu: „Niektórzy lu
dzie sądzą, jakoby w ruchu
strajkowym dawało się teraz

wyczuć pewne zmęczenie. To
błąd. Walka będzie kontynu
owana. Ani wypadki w Liege,
ani żadne represje ze strony
żandarmerii nie skłonią nas do
zakończenia strajku. Jedynym
rozwiązaniem jest bezwarun
kowe wycofanie ustawy osz
czędnościowej”. Renard pod
kreślił, że strajkujący robotni
cy zdają sobie sprawę z faktu,
że ich akcja powoduje zakłó
cenie życia gospodarczego, ale
nie mają innego wyjścia w

swej słusznej walce.
Po zakończeniu wiecu Jego

uczestnicy przeszli pochodem
przez ulice miasta, gdzie skle
py były zamknięte na znak
protestu przeciwko poczyna
niom rządu.

Na odbytym poprzednio wie
cu w Liege tłum mieszkańców,
w tym wiele kobiet i dzieci,
uczcił pamięć 2
ofiar.

Brukselskie koła
kreślają
zmiernie
wojsko
strukcje.
wych, dotychczas traktowano
demonstrantów oględnie, ale
obecnie władze mają zamiar
okazać „większą stanowczość”.

Senat belgijski powziął
uchwałę w sprawie miesięcz
nego moratorium w związku z

obecnymi wydarzeniami. W
kołach dobrze poinformowa
nych twierdzi się nadal, że
możliwe jest rychłe rozpisanie
wyborów powszechnych dla
rozwiązania kryzysu.

poległych

rządowe o-

jako nie-sytuację
poważną. Policja i

otrzymały nowe ln-
Zdaniem kół rządo-

Nie odnaleziono zasobnika

rakiety amerykańskiej
NOWY JORK (PAP)

W niedzielę w późnych go
dzinach wieczornych przerwa
no poszukiwania zasobnika, któ
ry został w sobotę wyrzucony na

orbitę okołoziemską i miał
zostać przechwycony rrad Oce
anem Atlantyckim. Zasobnik
był wyposażony w przyrządy
naukowe służące do badania
pasa promieniowania na wy
sokości 1600 kilometrów. Za
sobnik spadł na powierzchnię
Oceanu Atlantyckiego W po
bliżu Indii Zachodnich i naj
prawdopodobniej zatonął.

Co datej po referendum?

Jedno z pism paryskich — zresztą pra
wicowe i propagujące głosowanie na

„tak” de Gaulle’a — już parę dni temu

przyznało, że konia z rzędem temu, kto by
jasno powiedział, za czym głosuje, odpo
wiadając „tak” w referendum. Pytania
referendum były tak sformułowane, że
właściwie jedno przeczyło drugiemu. Nie
można być zwolennikiem samostanowie-
riia w Algierii i jednocześnie aprobować
wprowadzenie tam „tymczasowych władz”,
które to samostanowienie odwlekają, a

nawet uniemożliwiają. Toteż trudno o-

przeć’ się przypuszczeniu, że 75,25 proc,
„tak”, jakie padły we wczorajszym refe
rendum były to przede wszystkim „tak”
za pokojem i za... spokojem. Za spokojem,
przynajmniej ograniczonym przed ponurą
wizją, jaką de Gaulle przedstawił w

swych agitacyjnych przemówieniach. Prze
ciętny francuski mieszczuch i cała kla
syczna prawica francuska w mieście i na

wsi
nie
nie

Z
niać wyniki referendum. De Gaulle w po
równaniu z poprzednim referendum stra
cił około 2,5 miliona głosów przy frek
wencji o 2 miliony 300 tysięcy większej,
niż w roku 1958 i przy wzroście głosów
„nie” o 380 tysięcy. To są liczby, które ma
ją wyraźną wymowę, jeżeli idzie o rozwój
nastrojów opinii publicznej w stosunku
do de Gaulle’a, w ciągu dwóch lat jego
władzy. To jest jeden wniosek.

Drugi wniosek dotyczy zupełnej klęski
. skrajnej prawicy i zwolenników „Algierii

francuskiej”. Z analizy wyników głosowa
nia w poszczególnych okręgach wynika
niezbicie — i przyznaje to cała prasa bez
względu na kierunek polityczny — że ol
brzymia większość głosów „nie”, to były
giosy lewicy. Skrajna prawica — która
z zupełnie przeciwstawnych powodów ró
wnież zalecała głosować „nie” — mogła
objąć najwyżej 4 proc, lub jeszcze mniej.
„Ultrasi” we Francji nie mają więc żad-

głosowała „tak”, aby mieć spokój, aby
było gorzej niż jest, aby de Gaulle
odszedł.

tego też punktu widzenia trzeba oce-

Prowokacje
Stanów Zjednoczonych
przeciwko Kuble

— nie ustają
NOWY JORK (PAP). Kores

pondent agencji Associated
Press donosi z San Juan (Pu
erto Rico), że w poniedziałek
amerykańska flota atlantycka
rozpoczęła wielkie manewry
na Morzu Karaibskim.

W manewrach bierze udział
150 okrętów, m. in. trzy krą
żowniki, dwa atomowe okręty
podwodne i dwa lotniskowce.
Załoga okrętów wojennych li
czy około 140 tysięcy maryna
rzy i oficerów.

Okręty biorące udział w ma
newrach korzystać będą z a-

merykańskiej bazy morskiej w

Guantanamo na Kuble.

Korespondent tej «amej
agencji donosi, że w ponie
działek zawinąć miał do zatoki
Guantanamo amerykański lo
tniskowiec „Franklin Roose-
velt” o wyporności 45 tys. ton.

Nadchodzą również informa
cje o wzmożeniu przygotowań
kontrrewolucjonistów kubań
skich do inwazji na Kubę.

Korespondent agencji Asso
ciated Press plsze, że w pobli
żu Times Sąuare znajduje, się
nowojorska kwatera jednej z

największych organizacji
kontrrewolucjonistów kubań
skich. W kwaterze tej pracuje
duży aparat, który werbuje
ludzi, zbiera środki i prowa
dzi propagandę w celu obale
nia rządu. Fidela Castro.

Jeszcze o niedzieli

NIEPOŻĄDANY GOSC

W czasie uroczystości
związanych z II rocznicą
rewolucji kubańskiej, wy
stawiono w Hawanie na

widok publiczny zrekon
struowane szczątki ame
rykańskiej rakiety, która
pod koniec ub. roku eks
plodowała nad Kubą — w

rezultacie jednej z licznych
nieudanych prób wyrzutni

na Florydzie.
Fot. — CAF

Dość ubogie w imprezy
sportowe poprzednie so

boty i niedziele spowodowały,
że pierwsze spotkania z cyklu
rozgrywek I ligi siatkówki
kobiet, a zwłaszcza mecz pił-
karek ręcznych Cracoyii
z Żalgiris cieszyły się wyjąt
kowym powodzeniem. Orga
nizatorzy tych imprez byli
bardzo zadowoleni z kasy,
która w obu przypadkach o-

kazała się nadspodziewanie
dobra. Szkoda jednak, że w

parze z sukcesami kasowymi
nie poszły sukcesy sportowe.

Przede wszystkim piłkarki
Cracovii nie wykorzystały
wielkiej szansy i przestrzeli-
wując dwa karne przegrały
z skuteczniej' w tym dniu gra
jącymi zawodniczkami z Kow
na. W ogóle grały one zbyt
nerwowo i jednostronnie.
Trudno więc przypuszczać,
aby 15 bm., gdy Cracoyia
zmierzy się w Kownie z dru
żyną Żalgiris w meczu rewan
żowym mogła liczyć na wyso
ką wygraną. A tylko wysokie
zwycięstwo dałoby jej szanse

dalszych zmagań w rozgryw
kach o Puchar Europy.

Siatkarki Wisły zaraz w

pierwszym spotkaniu zmie
rzyły się ze swymi najgroź
niejszymi przeciwniczkami —

Łtsdność bojkotuje władze rebeliantów

Bilans sukcesów

rządowych wojsk Laosu

Z TURNIEJU SIATKÓWKI
„KORONY" I „TEMPA”

"W turnieju elatkóWkl, zorgani
zowanym przez TKS Koronę 1 re.

dakoję „Tempo” dla drużyn nle-

stowarzyszonych, doszło już do

■wyłonienia pary finałowej „Ja-
glellonil” 1 „Ali Stara", które sto
czą swój mecz -w sobotę 14 bm.
o godz. 16.15 przed spotkaniem
I-llgowym Korony z GKS Wybrze
że.

W ostatnich spotkaniach uzyska
no wyniki: Jagiellonla — Sobieś-
Skt 3:0, Tęcza — AU Stara 1:2, Lic.
XVI — AU Stare 0:2, Tęcza — So
bieski 2:0, Jagiellonla — Lic. XVI

S:O, Tęcza — Zak 2:1, Boston —

Sobieski 0:2, Zak — Jagiellonla 0:2,
Jagiellonla — Tęcza 2:0.

Po meczu finałowym rozdanie

nagród 1 dyplomów dla "wszyst
kich drużyn, które proszone 6ą o

przybycie w strojach sportowych.

drużyną mistrza Polski AZS
AWF. Warszawianki, które
niedawno rozegrały kilka
spotkań w ramach turnieju
drużyn akademickich, były
w piątek lepiej dysponowane
i zwyciężyły 3:1. Pozostałe po
jedynki Wisły oraz AZS AWF
z drużynami łódzkimi Unią
i Startem zakończyły się ła
twymi zwycięstwami zespo
łów wicemistrza i mistrza Pol
ski. Wydaje się, że mimo po
rażki z AWF siatkarki Wisły
są w stanie nawiązać walkę o

tytuł mistrza Polski. Preten
dentem do tego tytułu będzie
jeszcze w tym sezonie war
szawska Legia, ale nie wydaje
nam się, aby Wisła nie była
w stanie wygrać z nią oby
dwu spotkań. Tym więcej, że

nowy nabytek Ledwig, po
zgraniu się z zespołem powin
na pokazać wkrótce swoje du
że możliwości i umiejętności.

Na froncie hokejowym roz
poczęły się zmagania w dru
giej rundzie rozgrywek. Na
początek dobrze wystartowała
drużyna KTH, która w Kry
nicy odniosła dwa zwycięstwa
nad Cracovią. Jeśli i następne
rundy byłyby tak pomyślne
dla kryniczan, wówczas mo
gliby oni uplasować się nawet
na 3 pozycji, co dałoby im
szanse walczenia o pozostanie
na przyszły rok w I lidze!
Oby tak było. Również Pod
hale nie sprawiło zawodu
swym zwolennikom 1 odniosło
dwa zwycięstwa nad katowic
kim Startem. Szkoda tylko, że
nie wypadły one zbyt impo
nująco, bo najgroźniejszy
przeciwnik Podhala Górnik
zwyciężył Fortunę Wyry, w

bardziej przekonywającym
stosunku.

Od najbliższego piątku roz
poczynają rozgrywki siatkarze
I i II ligi. Z drużyn krakow
skich startują: Korona, Wawel
i AZS. Zaraz w pierwszym
meczu Korona zmierzy się z

wićemistrzem Polski , Górni
kiem Katowice, toteż już dziś
przypominamy o tym spotka
niu wszystkim miłośnikom
siatkówki. (js) .

nego oparcia w społeczeństwie 1 przywód
cy ich partii, jak Soustelle czy Bidault,
sami musieli — nie bez konsternacji —

przyznać się do klęski.
Takie są wnioski z wyników głosowania

w samej Francji. Zupełnie inaczej przed
stawia się w Algierii. Tu 69,09 „tak” ma

całkiem inne znaczenie. Przede wszystkim
we wsiach, małych miastach i wielkich
obozach przesiedleńczych (obejmujących
ponad milion ludzi) wyniki te są mało
miarodajne wobec nacisku wojska i ad
ministracji, z którymi — w warunkach
algierskich — było bardzo trudno się nie
liczyć. Natomiast w wielkich miastach,
takich jak Algier czy Oran, ludność al
gierska powstrzymała się od głosowania
prawie całkowicie. Nie głosowali też Al
gierczycy w samej Francji. Było to pole
cenie tymczasowego rządu algierskiego,
którego Algierczycy posłuchali. Manife
stacje w okręgu orańskim, które pocią
gnęły sa sobą ponad 20 zabitych, mają
też swoją wymowę. Niewątpliwie referen
dum w Algierii pokazało kto ma tam głos
decydujący.

Natomiast głosy „nie” w Algierii mają
zupełnie inne znaczenie niż we Francji.
Są to „nie” przede wszystkim „ultrasów”
i całej prawie ludności europejskiej. Po
kazały one jak bardzo ta ludność znajduje
się w mniejszości w Algierii, a w izolacji
— jeżeli idzie o' koncepcje „Algierii fran
cuskiej” — w stosunku do ludności fran
cuskiej w kraju.

De Gaulle otrzymał dzięki wynikom
ferendum wolną rękę w swej polityce
gierskiej. Polityka ta nie pokrywa
z wnioskami, jakie można wyciągnąć
temat istotnych dążeń głosujących. Czy
weźmie to de Gaulle pod uwagę i czy jego
polityka ulegnie ewolucji? Nie wiadomo,
bo nigdy nic nie wiadomo o zamiarach
de Gaulle’a. Jeżeli to jednak nie nastąpi,
to referendum styczniowe nie przyniesie
żadnej zmiany w problemie algierskim
i wojna w Algierii trwała będzie dalej.

W Brnie została urucho
miona nowoczesna prał-
nia-gigant, w której pierze
się i prasuje 8000 kg bie
lizny dziennie. Na zdjęciu:
wnętrze głównej hali pral-

ni-giganta.
Fot. — CAF

PEKIN (PAP)
Od 13 grudnia 1960 roku do

8 stycznia 1961 r. — stwierdza
komunikat dowództwa wojsk
rządowych i jednostek Patet
La0 — siiy patriotyczne znisz
czyły około 30 umocnionych
punktów wojsk rebelianckich
i zdobyły takie ważne strate
giczne ośrodki, jak Xieng
Khouang, Ban-Ban, Nam-
Bak, „Dolinę Dzbanów” i wie
le innych.

Obecnie wojska rządowe
i oddziały bojowe Patet Lao.
wyzwoliły znaczny obszar
kraju i sprawują nad nim kon
trolę, m. in. nad większą czę
ścią prowincji Phong Saly
i Luang Prabang, częścią pro
wincji Vientiane, całą prowin
cją Sam Neua, wieloma okrę
gami prowincji Cammon
i Savannakhet i prawie całą
prowincją Xieng Khouang. Na
wyzwolonych obszarach znaj
dują się ważne strategiczne
punkty oraz lotniska. W okrę
gach, które znajdują się pod
kontrolą rebeliantów, wojska
Nosavana zgrupowane zostały
w pobliżu głównych dróg i w

miastach. Pozostałe teryto
rium znajduje się pod fak
tyczną kontrolą oddziałów
bojowych Patet Lao, które
zaktywizowały swoją działal
ność w okręgach oddalonych
od miast i w regionach gór
skich. Również w samym
Vientiane sytuacja rebelian
tów nie przedstawia się najle
piej. Ludność stolicy Laosu
bojkotuje władze rebelian
tów i opuszcza miasto.

Podczas walk rozbitych zo
stało 5 batalionów i 20 kompa
nii wojsk przeciwnika oraz

część jednostek syjamskich;
zabito lub raniono ponad 500
rebeliantów, w tym 20 żołnie
rzy i .oficerów amerykańskich,
syjamskich i południowowiet-
namskich.

Ponad tysiąc żołnierzy rebe
lianckich, wśród których
znajdują się żołnierze i ofice
rowie syjamscy, południowo-
wietnamscy i filipińscy, zosta
ło wziętych do niewoli lub
przeszło na stronę wojsk rzą-

dowych 1 Jednostek Patet
Lao. Zdobyto wiele broni
i sprzętu wojskowego, m. in.
czołgi, samoloty i karabiny
maszynowe.

Pełniący obowiązki pre
miera Laosu, minister infor
macji w rządzie Souyanna
Phoumy, Quinim Pholsena wy
stosował list do premiera Syr
jamu, marszałka Sarita Tha-
narata, w którym demaskuje
Interwencję wojskową Syjamu
w Laosie.

Zadowolenie
w ZRA

Po konferencji
w Casablance

KAIR (PAP)
Kola polityczne Zjednoczonej

Republiki Arabskiej wyrażają za
dowolenie z decyzji podjętych
przez konferencję szefów państw
afrykańskich w Casablance. Re
zultaty tej konferencji ocenia się
tu jako wyraz zdecydowania kra
jów Afityki w sprawie likwidacji
kolonializmu na tym kontynencie.

„Te historyczne decyzje — o-

świadczył sekretarz generalny Ligi
Arabskiej Hasouma — stanowią
zwrotny punkt we współpracy
narodów arabskich ze wszystki
mi narodami Afryki i Azji. Wy
rażone zostało w nich dążenie na
rodów Afryki do zdobycia nie
podległości. W decyzjach konfe
rencji ze szczególną siłą podkre
ślono poparcie udzielone narodo
wi algierskiemu w jego walce o

niepodległość. Konferencja w Ca
sablance podjęła praktyczne kro
ki dla ustanowienia współpracy
politycznej i gospodarczej między
krajami afrykańskimi.”

Macmillan przewiduje
zmagania ekonomiczne

ze Wschodem

re-

al-
się
na

AUGUST GRODZICKI

Kowalska i Dziedzic

zwyciężają w slalomie-gigancie
W poniedziałek, na Kasprowym

■Wierchu, nasza czołówka zjazdowa
seniorek, seniorów i juniorów ro
zegrała Blalomy-giganty. Trasa dla
seniorów liczyła ok. 1600 m długo
ści, dla juniorów w -zależności od

grup od 800 do 1500 m.

W konkurencji kobiet, walka o

pierwsze miejsce toczyła się tylko
pomiędzy starymi rywalkami Ko-

walską-Wanlą i Gtocholską-Kur-
kowiakową. Tym razem po pięk
nej 1 płynnej jeździe zwyciężyła
lepiej dysponowana Kowalska.

W gronie mężczyzn, tym razem

rej wodzili starsi zawodnicy, któ
rzy jeżdżą nadal z wielką ambicją
1 wolą zwycięstwa. Świetnie spisał
się zasłużony zawodnik Stefan
Dziedzic.

WYNIKI — Kobiety: 1) Kowal-
ska-Wanla (Wisła-Gwardia) 1.19,5,
2) Grocholska-Kurkowiak (WKS)
1.20,8, 3) Kostka (AZS) 1.31,2, 4)
Her czak (AZS) 1.36,8.

Mężczyźni: 1) Dziedzic (AZS)
1.13,0, 2) Barnowski (WKN) 1.13,4,
3) Trzebunia (Start) 1.13,5, 4) Roj
(AZS) 1.15,9, 5) Pękala (SNPTT)
1.16,7.

Wśród Juniorów zwyciężyli:

Liga hokejowa
Mecz hokejowy między Baildo

nem Katowice i Górnikiem Mysło
wice przyniósł łatwe zwycięstwo
Baildonowi 10:1 (4:1, 3:0, 3:0).

*

Zasłużone zwycięstwo odnieśli
hokeiśol ŁKS nad Włókniarzem

(Zgierz) 8:4 (2:0, 5:3, 1:1). Gra by
ła nieciekawa.

dziewczęta — grupa ,,A”: A. Sku
pień (MKS) 1.02,8, grupa „B” —

Sawicka (MKS) 1.15,2, grupa „C”
— H. Skupień (Wisła-Gwardia)
1.16,0; chłopcy — grupa „A” —

Rychtarczyk (Wisła-Gwardia) 59,2,
grupa ,,B” — Popiłowski (AZS)
1.08,8, grupa „G” — Orlewicz (Wi
sła-Gwardia) 1.11,5.

Porażka koszykarzy
krakowskiej Wisły

Rozegrane w Cantu między
narodowe spotkanie w koszy
kówce mężczyzn między wło
ską drużyną Levissima a kra
kowską Wisłą zakończyło się
zwycięstwem Włochów 81:66
(44:35).

Nowe obiekty sportowe
powstają na Spiszu

Już na wiosnę spiska wieś

Frydman otrzyrńa piękny obiekt

sportowy, W skład którego wej
dzie boisko do szczypiórnlaka i
dwa boiska do siatkówki. Nie
sprzyjająca pogoda sprawia, że
nie można zakończyć całkowicie

wszystkich prac. Jak utrzymują
jednak kierownik budowy p. Wa
lenty Lejawa i kierownik tamtej
szej szkoły znany działacz spor
towy p. Andrzej Pitek, młodzież

Frydmana otrzyma gotowe obiek
ty w przyobiecanym terminie, (m)

Rola tajemniczego generała USA

w wydarzeniach w Laosie
NOWY JORK (PAP)

W poniedziałkowym numerze

„New York Times" przynosi re
welację o roli tajemniczego gene
rała USA, Niemca z pochodzenia
podczas wydarzeń w Laosie. Po
wołując się na poinformowane
źródła waszyngtońskie dziennik
ten plsze, te był to niejaki John
Arnold Heintges. który w roku
1236 ukończył akademią wojsko
wą w West Point 1 później awan
sował do stopnia generała bryga
dy. Heintges urodził się w Ko
blencji w 1912 r., a podczas stu
diów we wspomnianej akademii
nosił przezwisko „prusaka". Po-

Nowe zajścia w Algierii
PARYŻ (PAP)

W poniedziałek rano silna
grupa muzułmanów zorgani
zowała pochód z przedmieść
w stronę centrum miasta Ba-
tna. Muzułmanie nieśli flagi o

barwach niezawisłej Algierii.
Wojsko 1 policja rozproszyły
pochód.

chodził on podobno ze itarej
pruskiej rodziny oficerskiej. Pod
czas drugiej wojny światowej
walczył w szeregach amerykań
skich sił zbrojnych we Francji 1

Włoszech, a po wojnie został

przydzielony do wojskowej gru
py doradczej, która przyczyniła
się do odbudowania Bundeswehry.
W r. 1958 Heintges służył w 8-

mej armii amerykańskiej w Ko
rei. Potem urywają się oficjal
ne dane o tym generale w ewi
dencji Pentagonu. Wiadomo jed
nak, że Heintges stał również na

czele stuosobowej grupy specja
listów amerykańskich, która po

rozejmie w Indochlnach w roku
1954 szkoliła Laotańczyków w ob
chodzeniu się z amerykańskim
sprzętem wojskowym. Widywano
go często w obozach wojskowych
w pobliżu Vientiane. Był on tam

znany pod przezwiskiem ,,mister”.
Jego to dziełem było przede
wszystkim organizowanie zbroj
nej walki reakcji laotańsklej
przeciwko oddziałom Patet Lao.
Obecnie nie wiadomo, czy Heint

ges jeszcze żyje.

LONDYN (PAP). W wywia
dzie dla dziennika „Daily
Mail” premier brytyjski Mac-
millan wyraża przekonanie, że

zmagania między Wschodem a

Zachodem nie doprowadzą do
„otwartej wojny", lecz w nad
chodzącym 10-leciu będą mia
ły charakter ekonomiczny.
Zdaniem Macmillana, nie spo
wodują również wojny ognis
ka zapalne na Kubie, w Lao
sie i Kongo. Premier brytyj
ski uważa, że Zachód powi
nien zaprzestać „polityki re
strykcji", nie skąpić kredytów
i wzmóc handel z krajami sła
bo rozwiniętymi. Kontynental
na Europa zachodnia, Amery
ka i W. Brytania powinny
skoncentrować się na tych za
daniach, gdyż sprawy dewizo
we, ekonomiczne 1 handlowe
zdają się obecnie mieć większą
wagę niż obrona wojskowa.

W kilku wierszach
Podczas mityngu lekkoatletycz

nego, rozegranego w bostońsklej
hall, rekordzista świata w skoku

wzwyż John Thomas uzyskał wy
nik 2.17,

*

Z okazji XVI rocznicy wyzwo
lenia Warszawy odbędzie się w

stolicy turniej koszykówki z u-

działem męskich reprezentacji:
Pragi, Belgradu, Warszawy I 1

Warszawy II.

Komunikaty
Plenarne zebranie sędiziów ko

szykówki ośrodka krakowskiego
odbędzie się 12 bm., godz. 18 w

„Koronie”. Ponieważ tematem ze
brania będzie Interpretacja no
wych przepisów gry, mile widzia
ni będą trenerzy.

Sekcja 1. a, TS Wisła zawiada
mia, że treningi sekcji młodzieżo
wej odbywają się we wtorki 1
czwartki o godz. 17,00 w sali LI.
ceum Pedagogicznego przy ul.

Krupniczej 48 (Oleandry). Zapisy
ha miejscu.

Saneczkowe nowinki

Katastrofa kolejowa
pod Barceloną

LONDYN (PAP)
Podczas zderzenia w okolicach

Barcelony pociągu pospiesznego z

towarowym zginęło — według u-

zupełniających doniesień — co

najmniej 15 osób, w tym obaj
maszyniści. Zachodzi obawa, że

pod szczątkami wagonu są je
szcze zabici. — 24 osoby od
niosły rany.

Pod koniec ubiegłego roku
nastąpiły spore zmiany przy
należności klubowej czoło
wych zawodników saneczka
rzy. I tak. np. Barbara Gorgo-
niówna będzie w tym roku
startowała w klubie „Zdro
wie" Warszawa. Osłabiło to

reprezentację województwa
krakowskiego. Również do
klubu „Zdrowie" przenieśli się
A. Płochocki i dr Ireneusz Po-
maski oraz Zróbikowa, którzy
startowali dotąd w barwach
„Olszy”.

Sekcja saneczkowa „Ol
szy” pozyskała natomiast Da
nutę Nycz z bielskiego „Włó
kniarza". Jerzy Wojnar, któ
ry mieszka i pracuje w War
szawie będzie nadal startował
W barwach „Olszy”. Ponadto
Olsza pozyskała zawodniczkę
„Śnieżki” Karpacz Suszczew-
ską oraz obiecującego zawod
nika MKS Krynica Lucjana
Kudzię.

4 bm. rozpoczęło się w Kry
nicy zgrupowanie kadry naro
dowej saneczkarzy. Będzie ono

trwać do 20 stycznia. W zgru

powaniu biorą udział zawod
nicy, którzy w dniach 28—29
bm. startować będą

'

w mi
strzostwach świata seniorów
w Girenbad w Szwajcarii. Kie
rownikiem zgrupowania jest
prezes KOZSS Karol Rojna, a

trenerem red. Włodzimierz
Zróbifc.

♦
Jedna ż czołowych zawod

niczek polskich Barbara Gor-
goniówna, która niedawno
wyszła za mąż, nie będzie na

razie startowała w poważnych
zawodach. Dlatego też w jej
miejsce na zgrupowanie kry
nickie powołano utalentowaną
juniorkę Gudrianę Pysz, a

także juniora Tendera.

#
Inż. Ryszard Pędrak obecnie

zawodnik „Zdrowia" z War
szawy wykonał wespół z Ro
mualdem Żukowskim w war
sztatach Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Krynicy meta
lowe sanki z przekładanymi
piczami. Na sankach tych bę
dą oni prawdopodobnie star
towali w tegorocznych zawo
dach. (js)
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Jest takich wielu
W tej relacji nie będzie

mowy o produkcji, nie
padną słowa: kombi

nat, plan, o czym najczęściej
traktują publikacje prasowe
dotyczące Nowej Huty. Będzie
to opowieść o kilku prostych
ludziach, jakich wielu można

spotkać na osiedlu B-2, przy
Al. Róż, Al. Lenina, bądź któ
rejkolwiek innej nowohuckiej
ulicy. *

Tych dwoje być może dało
by się odszukać na starej

kronice filmowej lub
ciach z okresu, kiedy
chacze i koparki wyznaczały
'dopiero teren pod przyszły
kombinat i miasto.

ON trafił tutaj z brygady
SP. ONA przywędrowała z

podkrakowskiej wsi w poszu
kiwaniu lepszego, niż chodze
nie po służbach, zarobku.

Nie rażą chełpliwością, py-
szałkowatością słowa: „Myś
my budowali to miasto by tu
taj pracować
jest nasze

Zamieszkali,
siąc” przyszło
baraku robotniczym. A potem
była radość z otrzymania
własnego pięknego mieszka
nia. Jakiś czas później — z

pierwszego potomka. I z tego,
że z każdym rokiem przyby
wało w domu. Meble, radio,
telewizor, pralka elektryczna...

Minęło 10 lat. Z młodzika
wyrósł stateczny, wytrawny
majster ślusarski. Ona zamie
niła kombinezon i betoniarkę
na stosowniejszą dla kobiety
pracę w czyżyńskim „Mono
polu”. Rozrosła się rodzina.
Kiedy rano rodzice wychodzą
do swych zajęć, rządy w do
mu przejmuje 8-letni Jerzyk.
Pomaga ubrać się młodszemu
braciszkowi i siostrzyczce,
wydaje śniadanie. Później
maszeruje do sz&oły, by po
powrocie dalej sprawować
funkcję opiekuna aż do

zdję-
spy-

i mieszkać. To
miasto”.

„Miodowy mie-
im spędzać w

POLI
TYKA
Mawiano kiedyś o nas, że

jesteśmy narodem bardzo po
litycznym, myśląc przede
wszystkim o naszej uprzejmo
ści, delikatności, dobrych ma
nierach. Dziś można mawiać o

nas tak samo, myśląc również
i o wrodzonej naszej pasji do

polityki i politykowania.
Mam przyjaciela, którego

nazywam towarzyskim nie
mową. Milczy i nudzi się w

najciekawszym towarzystwie,
dopóki nie usłyszy: „A czy już
znacie oświadczenie premiera
X?” — albo: „Prezydent Y

powiedział wczoraj, że...”
Wówczas mój przyjaciel budzi
się z drzemki, zręcznie wyłu
skuje sobie z towarzystwa
najciekawszego przeciwnika i
zaczyna przemawiać, oświad
czać. twierdzić, postulować,
przewidywać, walczyć, szer
mować, jednym słowem sza
leć, czyli politykować.

Trudno oceniać takie zjawi
sko, choć występuje ono po
wszechnie. Wydaje mi się, że

należy jedynie dbać o to, by
nasze politykowanie było za
wsze polityczne, więc uprzej
me. delikatne, nacechowane
dobrymi manierami. Tym bar
dziej. że ostatnio porusza się
już tematy nie z tej ziemi.

W miasteczku N. podsłucha
łem rozmowę przy stoliku w

restauracji. Dwaj nieznajomi
z dużą znajomością przedmio
tu przedyskutowali
dogłębnie problem wyścigu
czołowych potęg
dziedzinie zdobywania kosmo
su, ustalili następnie terminy
najbliższych lotów międzypla
netarnych, a potem z właści?

wą sobie wnikliwością i powa
gą zaczęli określać strefy
wpływów poszczególnych
Państw w kosmosie.

— Aby nie było zatargów —

oświadczył jeden — musimy
to już teraz załatwić. Merku
ry, Mars i Wenus dla Rosjan,
a za to Neptun. Jowisz i Sa
turn dla Amerykanów!

— No, dobrze — powiada
natodrugi—adlanasco?!

— T>la nas? Panie starszy,
dla nas jeszcze raz dwa duże

jasne!
Po przypadkowym

chaniu
jeszcze
się we

jednak
steśmy
tycznym.

KLITUS BAJDUS

profesor kosmopolityki
narodowej

najpierw

świata w

przyjścia matki. Nie nudzą się
dzieciaki, bo to 1 rybki plu-
szczą w akwarium i z radiem
sobie poradzą, na zabawkach
też im nie zbywa. A w nie
dzielę gdy rodzinka w kom
plecie — cale mieszkanie tę
tni wrzawą. Nie może się na
cieszyć najmłodszy Januszek,
który cały tydzień spędza w

żłobku...

Opuśćmy dyskretnie ten
dom w momencie, kiedy dzie
ciaki już śpią, a rodzice za-

siadłszy przy telewizorze
rozmawiają o domowych spra
wach...

*

Pokój, niby „żywcem” prze
niesiony z wiejskiej chaty.

Solidne małżeńskie łóżka,
trzydrzwiowa szafa, na ścia
nach istna galeria obrazów,
wśród których nie brak ślub
nego potretu. Stół, w sposób
charakterystyczny przysta
wiony do ściany, nakryty
białym obrusem, z kwiatkiem
w uoniezce cna ozooby. Na
podłodze pasiaste chodniki.

Pen domu, postawny, 40-
letni mężczyzna, z wyglądu
świetnie pasowaroy do wzo
rowej gospodarskiej zagro
dy w jakimś Hebdowie lub
Koniuszy. I rzeczywiście —

nieprzypadkowe to skoja
rzenie. Wychował się w śro
dowisku wiejskim, lecz pró
bował w życiu różnych zawo
dów. 3 morgi ojcowizny nie
mogły wyżywić 9-osobowej
rodziny. Mieszkając na wsi
szukał zarobku poza nią by
przed dziesięciu laty osiąść
na stałe w Hucie. Jednak mi
mo, iż odleg’e lata wspomina
jak zły sen i wzdryga się na

myśl o zajmowanej na wsi
maleńkiej ciasnej klitce, mi
mo iż nie chciałby tam po
wrócić — pozostało mu coś z

chłopa. Sprawia wrażenia za
gubionego, onieśmielonego
nowymi warunkami. Najle
piej czuje się w czterech
ścianach własnego mieszkania
przy radiu, nad książką czy
gazetą lub wówczas gdy zaba
wia się w lektora własnych
dzieci. Nigdy nie był w tea
trze, nie bawi go kino...

Za to żona!... Chociaż jej
życiorys bardzo mężowskiemu
podobny, stała się nowohu-
cianką „całą gębą”. Wygada
na, obrotna. Trudno uwierzyć
że jest sprzątaczką. Nie wy
obraża sobie życia bez kina,
bez odwiedzania pięknych
sklepów, szczególnie samo
obsługowych, bez niedzielnych
spacerów po nowohuckich uli
cach.

Marzenia obojga — trochę
zaskakujące. Ona myśli o...

maszynie krawieckiej jako że
z upodobaniem zajmuje się
szyciem dla siebie, męża i po
ciech. Jego pragnienia —

piękne urządzenie mieszkania,
wykształcenie dzieci, zawód
lekarza dla syna...

*

kslążlkl, codziennej gazety.
Wprawdzie przychodząc po
nocnej czy popołudniowej
zmianie myśli się przede
wszystkim o wypoczynku, ale
zawsze to... Na pociechę po-
zostaje słuchanie radia, entu
zjazmowanie się imprezami
soortowymi. zwłaszcza zawo
dami na żużlu, raz na ja
kiś czas pójdzie do kina i...
świadomość że dzieci rosną w

innych, lepszych warunkach.
To ostatnie ceni się szcze

gólnie. Nie innego zdania jest
żona, chociaż z nią życie obe
szło Się znacznie łagodniej.
Co prawda i ona, matka troj
ga dzieci, pracując zawodo
wo — solidnie się przez dzień

nagoni.
— U moich rodziców przed

wojną — mówi — nieraz
brakowało Chleba. Teraz pra
cujemy oboje. Trochę nam

ciężko. Ale moje dzieci nie
łakną ani Chleba, ani masła,
ani kiełbasy. Miałam 18 lat
i nie wiedziałam co to kino.
Moja 6-letnia Elżunia każdej
niedzieli ciągnie na poranek
dla dzieci. To jest odpowiedź
na pytanie jak mi
w Hucie, czy jestem
łona.

się żyje
zadowo-

*

Ito już wszystko. Koniec
relacji o ludziach, jakich

wiele. Dlaczego anonimowi?
Ze względu na swą typowość...

Ito już wszystko,
relacji o ludziac

WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY ROLNICZEJ
Państwowe Wydawnictwa Rolne i Leśne zorganizowały w Warszawie wystawę li

teratury rolniczej obejmującej około 400 tytułów książek i 20 tytułów pism z róż
nych dziedzin rolnictwa. Wystawa ta odwiedzi szereg miast
ganizowane na wystawie spotkania z auto rami i działaczami
w upowszechnieniu czytelnictwa książki i pisma rolniczego.

wojewódzkich. Or-
rolnictwa pomogą

CAF — fot. Barącz

a

Paszyn na uboczu?
NIEPRAWDA!

Z pewnością nieraz Stani
sław K. patrząc na swe

go
że

18-letniego syna czuje żal,
nie danym mu było prze

żyć podobnej młodości. Chło
pak skończył szkołę, uczy się
zawodu i korzysta z przy
jemności życia. Sport, zajęcia
w klubie, fotografika, kino,
teatr — kto by tam rejestro
wał wszystkie młodzieńcze
zainteresowania.

A on? Urodził się w Niem
czech jako syn robotników se
zonowych. Cd trzynastego ro
ku życia zarabiał
Podczas okupacji przebywał
na robotach w Niemczech.
Próbował pracy w kopalni.
Na koniec przyniosło go do
Huty i tu pozostał. W swych
„wędrówkach
uzbierał wiele
oraz mądrości
wyniósł pewne
śledzenie — nie nauczono go
czytać. Nie dla niego przy
jemność dobrej lektury

na chleb.

za Chlebem”
doświadczeń
życiowych i

przykre upo-

W małej salce zrobiło się
gorąco. Oh, nie z tego
powodu, że grzał tam

piec, bo ten był ledwie
letni. Wszyscy, się nawet dzi
wili jak tutaj dzieci wytrzy
mają przez kilka godzin szkol
nej nauki, a niektórzy wspo
minali swoje dziecięce lata,
kiedy marzli w tej klasie nie
do wytrzymania.

— My w chałupach sobie
siedzimy i ciepło nam, a

szkraby tak tu marzną —

rzeki Józef Gajewski z wyrzu
tem, nie wiadomo do kogo a-

dresowańym. — Grzyb, wilgoć
i zimno, szkoła by się zdała
nowa, a tymczasem...

I właśnie w tej chwili zro
biło się gorąco w małej salce
woniejącej grzybem i stęchli-
zną.

Przewodniczący kółka rolni
czego w Paszynie był tego
wieczoru bardzo rozdrażniony.
Składał sprawozdanie z pracy
kółka, ale szło mu to ciężko i
wszyscy czuli, że jakaś we
wnętrzna gorycz go nurtuje.

— Nasze kółko zrobiło dość
dużo. Tyle na ile nas było
stać — mówił Gajewski. —

No, nie wszystkich. Ale ma
my przecież na własnym kon
cie 17 tysięcy złotych i moż
na dalej pchać robotę. Tylko
ja proszę, żeby mnie zwolnić,
bo nie mogę ścierpieć jak na

mnie się robi jakieś donosy do
partii. Że niby ciągnik gdzieś
wypożyczam i tego... Mam do
syć różnych docinków. Nic tu

nie wziąłem.! Jeszcze dołoży
łem ze swej kieszeni, jak trze
ba było do powiatu jeździć za

różnymi sprawami naszego
kółka. Niech, kto inny tę ro
botę weźmie. Ja mam już do
syć.

Cisza się zrobiła jak ma
kiem siał. Chłopi siedzieli nie
ruchomo. Ciężki dym papiero
sowy łzawił oczy i wdzierał
się w płuca.

-

wysłu-
powyższej rozmowy,

bardziej utwierdziło
mnie przekonanie, że
w dalszym ciągu je-
narodem bardzo poli-

Zakład Wytwórczy Serów Topionych w Toruniu od
kilku lat niezachwianie dzierży pierwsze miejsce

w kra.iu tak co do ilości jak i jakości produkcji.
W 1960 roku Zakład wyprodukował 3 miliony kilo

gramów konserwy sera topionego.
Wśród bogatego asortymentu produkcji znalazły się

i takie jak np. ser topiony z czosnkiem, szynką mie
loną, sardynkami, papryką, czekoladą
nych smacznych kompozycji.

W roku bieżącym zakład obchodzi
Istnienia.

Na zdjęciu: Zakłady produkują ser

kowany w elastyczne tuby z tworzyw sztucznych.

oraz wiele in-

10-lecie swego

topiony pacz-

Wydawnicze
partolonka«?
CHYBA
GORZEJ...

— Prosilibyśmy, obywatelu
Gajewski, byście nam tu krót
ko opowiedzieli o całej pracy
waszego kółka — odezwał się
tow. Marcisz z Komitetu Po
wiatowego partii. — I cricę
was zapewnić, że nikt żadnych
donosów na was nie robił. A
gdyby tak się zdarzyło, to za
pewniam was, że w partii nikt
nie bterze poważnie żadnych
donosów. Liczą się fakty. Na

podstawie faktów ocenia się
postawę człowieka i jego ucz
ciwość. Paszyńska organizacja
partyjna zorganizowała dzisiaj
otwarte zebranie, na którym
wszyscy chcielibyśmy omó
wić pracę kółka rolniczego,
pomóc mu, jeżeli tego potrze
buje i chce.

Ktoś uchylił drzwi. Wtarg
nęło czyste powietrze. Lamp
ka na stoliku protokolanta
błysnęła jaśniej. Wszyscy cze
kali co dalej powie przewod
niczący kółka.

— Debrze — odezwał się
Gajewski. — Więc od marca

ciągnik pracował, ale cośmy z

nim mieli kłopotu! Psuł się i
psuł. Co pochodzi, już staje.
Szła przebudowa drogi, a ten

wciąż się psuł. Przyczepę ma
my pożyczoną i nie wiadcmo
czy ją odkupić czy nową za

fundować. Młocarnię marny,
ale trzeba nam jeszcze siew-
nika. Szopę byśmy zbudowali,
ale czym ją okryć? Kupiliśmy
działkę, bo się garaż przyda
na maszyny. Ludzie złożyli się
na budowę szopy, dali drzewo,
zwieźli glinę, no tośmy zaro
bili tym ciągnikiem i kupiło
się dachówkę. Ziemia zachwa
szczona i cała wieś musi się
zabrać do tego paskudztwa, a

nie tylko członkowie kółka, bo
to na nic. Mamy trochę gro
sza i na wiosnę znowu by ro
bota ruszyła, ale jak człowie
kowi rzuca się belki pod nogi...

— Nikt tu nikomu nie rzu
ca belek — przerwał Stani
sław Gajdosz — ale tak jakoś
w tym Paszynie wszystko
idzie, że aż człowieka złość
bierze. Gdzieś tam indziej lu-

dzie lepiej żyją, a u nas to tak,
jakby ta wieś na końcu świata
leżała, a przecież do Nowego
Sącza niedaleko.

— Chclałbym kilka słów po
wiedzieć — odezwał się sekre
tarz POP, tow. Edward Olek
sy. — Wszystko złe jest przez
to, że członkowie kółka trzy
mają się z daleka od naszej
organizacji. Jak się mówi, że
trzeba razem ciągnąć robotę,
to wy nie. Uważają nas za nie
wiem co...

— Nie pletlibyście — pod
niósł głos Jan Skrzypiec. —

Pewnie z niechęci do par
tii wybraliśmy przewodni
czącym komitetu rodziciel
skiego członka partii? Co?
Jakże to mówicie? A dlacze
góż mamy się do partii źle
odnosić? Przecież pomogli nam

na wiesnę przy zakładaniu
kółka. Do dzieci szkolnych

jeżdżą co sobotę lekarze z No
wego Sącza. Badają, oglądają,
jak trzeba to do prewento
rium poślą. Tran i leki dają.
Wieś biedna, nie ma co. Ale
przecież, żeby nie

któżby pomyślał o

tu niechęć?
— O, tak tylko

wtrącił ktoś z ostatniej ław
ki. — Lepiej nie kłóćcie się,
a powiedzcie o pszenicy.

Wszyscy się poruszyli. Spra
wa tej pszenicy selekcyjnej
jątrzy do dziś całą wieś. Ku
pili z GS w jesieni, wsiali —

i tyle. Nie wiadomo czy 40%
wzeszło. Toteż dyskusja wo
kół tej sprawy ciągnęła się
długo i wnikliwie, a wszyscy
zebrani tu chłopi nie klęli te
raz na czym świat stoi tylko
dlatego, że już mają dość psio
czenia od czasu jak ujrzeli na

polach ile jej skiełkowało.
Niedobra robota. Wręcz pa

skudna robota z tą selekcyjną
pszenicą — i jak słychać —

toczy się o nią dochodzenie.

Tylko, czy nie lepiej przed-
t-m sprawdzać ziarno? Bo na

razie w Paszynie przepadł
pszenny plon z 8 morgów.

partia, to
nas? Jaka

mówi

WIEŚCI
ROLNICZE

KONIE NIE WYTRZYMUJĄ KONKURENCJI
W ostatnich latach szybko postępuje mechanizacja rolnictwa

we wszystkich krajach. Ilustrują to choćby dane dotyczące
ilości hektarów ziemi ornej, na którą przypada jeden traktor.

W roku 1959 w Nowej Zelandii jeden ciągnik przypadał
w Szwajcarii na 11 ha, w NRF na 12 ha, w Wielkiej
na 13 ha, w USA na 40 ha, w Czechosłowacji na 80 ha,
na 2C6 i w Chinach Ludowych na 9100 ha.

ZAMIAST OPŁATY ... MYSIE OGONY
Na Jawie wielkimi szkodnikami upraw ryżowych są myszy.

Z tego względu na południu Jawy zezwolenie na ślub bądź inny
dokument urzędowy można uzyskać pod warunkiem uiszczenia

opłaty w postaci 25 — 50 mysich ogonków.

12 KŁOSÓW = 1 KŁOS
W PGR Grapice pow. Słupsk znaleziono ostatnio w stogu kłos

żyta, składający się z 12 małych kiosków', wypełnionych dorod-

i zdrowym ziarnem.

na6ha,
Brytanii
w ZSRR

WYRODNA WYDRA
Zamieszkuje rzekę Czarną kolo wsi Rytwiany pow. Staszów.

Zamiast polować na ryby, jak jej krewniaczki, zasmakowała

w'... kurach mieszkańców wspomnianej wsi. Jest to wypadek
bez precedensu.

20 BECZEK CZERWONYCH MRÓWEK
„przekwaterowano** do okręgu Kemnien (NRD) na teren spa

lonego przed kilku laty lasu, gdzie zasiano 1 zasadzono nowe

poszycie leśne. Jak wiadomo mrówki wywierają duży wpływ
na rozwój drzewostanu, spulchniając glebę i niszcząc szkodniki.

MIÓD w cenie
Wobec słabej produkcji miodu w roku ubiegłym, ceny tego

artykułu na rynkach światowych kształtują się wysoko. Naj
większy eksporter miodu Meksyk wyprzedał cały stary zapas.

Argentyna żąda za tonę 250 dolarów. Miód kalifornijski kosztu
je 265 dolarów, (zg)

A jak jest z domem ludo
wym? Chcieli już dawno bu
dować, ale chociaż mieli —

dzięki wojsku — plany goto
we, podobno Powiatowy Wy
dział Architektoniczny orzekł,
że plan jest za duży, za luksu
sowy.

— A gdzie perspektywy?
Gdzie rozwój naszej wsi —

mówił tow. Piwko. — Co to

znaczy „luksusowy”? Chcieli
byśmy tu zbudować taki dom,
żeby się zmieściła w nim świe
tlica, i sala na zebrania, i po
czta, i punkt szkoły zdrowia,
i mieszkanie dla agronoma.
Ho, ho, można tu dużo zrobić,
tylko żebyśmy mieli popar
cie...

— No, liczmy ile czego trze
ba, żeby mieć taki dom —

rzucił ktoś propozycję. Na mój
rozum, żeby tak tylko po jed
nej dniówce z całej wsi... 240
numerów. 240 dniówek, to...

— Co tam po jednej dniów
ce! Na cały rok? Śmiech. Lu
dzie polecą do roboty jeden
przez drugiego, żeby tylko
wiedzieli po co — ciągnął
przerwaną 'wypowiedź tow.
Piwko.

•— Polecą. Szkołę też zbu
dują, bo to, co teraz jest, nie
można szkołą nazwać. Ciasno,
wilgoć, zimno.

Sypały się projekty, dorady,
obrachunki gospodarskie mą
dre i dobrze kalkulowane.

Przestali rozcierać zgrabia
łe ręce, zapomnieli o tym, że

radzą już tak długo, że noc

głęboka okryła całą wioskę.
— Dobrze, żeście się wresz

cie dogadali — powiedział na

zakończenie zebrania tow.
Marcisz. — Przed rokiem by
ło w Paszynie zaledwie dwu
członków partii. Dzisiaj jest
już 10. Czy nie przyszło wam

na myśl, że dziesięciu mocniej
was podeprze i lepiej popro
wadzi? Słuchałem was uważ
nie i chcę powiedzieć, że jest
u was inicjatywa, zapał do
pracy, a tak myślę, że dzisiej
sze zebranie nie skończy się na

tym, co tutaj każdy z was po
wiedział.

...I ja tak sądzę. Bo Paszyn
wcale nie musi być na ubo
czu. (mw)

£

Otworzyły się drzwi i w progu zjawiło się bóstwo tej
świątyni, spowite w peniuar z białego tiulu i różo

wego atłasu: diwa weszła omdlałym krokiem (...), podała
gościowi dłoń do pocałunku i osunęła się na błękitny tap
czan z cichym wdziękiem albatrosa opadającego na mor
ską falę”.

Ładne? O, ładne! Już widzę, jak czytelnicy, którym przy
szło do głowy przejrzeć mój felieton, z cichym wdziękiem
albatrosów wpadają w fotele, pytając:

— A skądeś pan, u cholery, wytrzasnął ten cytat?
Spokojnie, proszę państwa, spokojnie. I bez niegrzecznych

słów. Bo książeczka, z której te kilka zdań przytoczoczyłem,
ukazała się przed kilkoma ledwie miesiącami. Ukazała się
nakładem wydawnictwa, mającego w swym dorobku niejed
ną prawdziwie wartościową pozycję. Dlatego nie powiem,
jakie to wydawnictwo: wstyd mi Zdradzę tylko, że ksią
żeczka jest pióra niejakiego A. Mortier i wyszła w tej sa
mej serii „Złotej podkowy”, w której ukazało się i inne,
bardziej jeszcze zatrważające dziełko: „Potwór Heu-Heu”
R. Haggarda. Oba utwory służyć mogą jako przykład wręcz
niespotykanej, żenującej prymitywności formy i treści, obli
czonej na najbardziej niewybredny gust.

A inne wydawnictwa, inne serie? Niestety — niewiele
lepsze mają osiągnięcia. Czytałem w ostatnich miesiącach
sporo „kryminałów” i mogę coś o tym powiedzieć; ba! po
kusić się nawet o wyodrębnienie wśród nich pewnych grup.
Są więc powieści, które gorąco polecić można .'
dotkniętym kompleksem niższości. Przeczytają
tacy kawałek „Vesty” l._.
lub „Błękitnych szynszyli” B.
wewnętrznie odrodzeni
kę, tocząc
mesa: w

kliwi
inna to
marze”
wprawdzie "detektywistycznej zagadki, ale książka ta jest
jednak tak dalece pozbawiano elementu sensacji, że ziewa się
nad nią. Są wreszcie utwory o wadliwej, rozgadanej kom
pozycji, gdy zaś i tych zabraknie — wydawcy nasi kierują
przenikliwe spojrzenie w minione dziesięciolecia i odnajdu
ją tam urocze staroświeckie bibeloty, „kryminały” z mysz
ką — „Tajemnicę żółtego pokoju” G. Leroux („Iskry”) lub
„Dom chorych dusz” M. Szczepkowskiej (Wyd. Poznańskie).

Tyle o powieściach detektywistycznych. A literatura roz
rywkowa? I tu niewesoło. W trosce o zapewnienie lektury
osobom lubiącym popłakać nad sentymentalnymi melodra
matami, Wydawnictwo Łódzkie opublikowało książkę
F. Scholza „W cichym pensjonacie”. A zainteresowania szmi-
rowatymi powieścidłami nie uniknął, niestety, nawet „Czy
telnik”. Jego to bowiem nakładem ukazały się dwa typowo
„pod publiczkę” napisane utwory: „Różne miłości” D. Gar-
netta (skądinąd cenionego angielskiego prozaika) i T. Klona
„Kobiety i telefon”.

Większość wspomnianych książek wydano w nakładach
Sięgających kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy. Opu

blikowano je w okrasie, kiedy powszechnie znane są trud
ności z papierem, sprawiające, że rokrocznie skreśla się
z planów wydawniczych wiele cennych pozycji; że obniża
się nakłady wartościowych, poszukiwanych książek, co czy
telnicy nieraz dotkliwie odczuwają na próżno starając się
kupić publikacje, które — drukowane w zbyt skąpej ilości
egzemplarzy — błyskawicznie się rozeszły. Spróbujcie moi
państwo znaleźć dziś w księgarni już nie „Doktora Faustu-
sa”, lecz choćby wydany ostatnio esej Manna —

wstał Doktor Faustus”.
czesne powieści poszukajcie choćby „Gubernatora”
Werrena. A literatura dokumentarna!
cie drugi już nakład „Verbrennungskommando Warschau”
Klimaszewskiego? A eseistyka! Spróbujcie znaleźć
w księgarniach „Polskę Piastów” Jasienicy lub przed
paru miesiącami wydanego „Nieznanego księcia Po
niatowskiego” M. Brandysa. O
Brezy nawet nie wspominam,
trudu jednak dostaniecie wszędzie
rozrywkową lub nieudany „kryminał” w nakładzie — 60 ty
sięcy...

Ilekroć mówi się o nakładach „kryminałów” — wydawcy
sięgają po ten sam zawsze argument: rentowność. Dzięki
zyskom, przynoszonym przez powieści sensacyjne, wydać -

można niejedną wartościową książkę; dać czytelnikom kosz
towne działa naukowe czy piękne albumowe publikacje
w cenie czasem niższej od kosztów nakładcy; poprzez niską
cenę popularyzować można warte szerokiego rozpowszech
nienia utwory.

Zgoda. Zgoda i na to również, że sensacyjna powieść jest
potrzebna (nie należę bynajmniej do jej przeciwników)
i spełnia tę samą pożyteczną roię, jaka w kinie przypada roz
rywkowemu filmowi, w teatrze lekkiej komedii, rewii, far
sie. Tylko — wydaje mi się — trzeba tu trochę trzeźwego
umiaru. „Kryminały” bowiem, podobnie jak inne gatunki li
terackie, podzielić można na dwa rodzaje: po prostu — na

utwory dobre i zle.

Powitamy więc zawsze z zadowoleniem udaną powieść
sensacyjną — jak choćby wydaną przez PIW „Obietni

cę” Diirrenmatta, czy opublikowaną nakładem „Iskier” opo
wieść Castle’a i Hailey’a „714 wzywa pomocy”. Lecz czas

już chyba najwyższy skończyć z rzucaniem na rynek ksią
żek chybionych, słabych lub zgoła sznurowatych. Z bez
troskim wydawaniem każdej „chały”, którą podciągnąć się
da pod kuszącą nazwę sensacyjnej powieści.

A. HAMERLlNSKI

ludziom
sobie

M. Kozakiewicza (Wyd. Śląsk)
Gordon (MON) i już —

odkładają książkę na pół-
dokoła bystrym wzrokiem Sherlocka Hol-

się bardziej przeni-
utworu. Grupa

połowie tomu okazali
od detektywów — bohaterów

„kryminały” usypiające. W „Strzałach w Kai
na przykład F. Mellviga („Iskry”) nie odgadniecie

„Jak po-
Jeśli cenicie dobre współ-

Penn-
Gdzie dostanie-

„Spiżowej bramie”
Zamiast niej bez

sznurowatą powieść

SZKOŁA BLIŻEJ ŻYCIA
Średnia szkoła rolnictwa we wsi Ugyrczin (Bułgaria) dążąc do lepszego

towania młodych wykwalifikowanych kadr dla rolnictwa, zorganizowała
szkole ośrodki doświadczalne i fermy, w których uczniowie nabywają wiedzę prak
tyczną.

Na zdjęciu: Uczniowie klasy X przy zajęciach na fermie kurzej.

przygo-
przy

CAF,
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Zbigniew Jakus
I sekretarz KF PZPR Huty im. Lenina

Potrzebne —

nowe formy
pracy aktywu

Organizacja partyjna Hu
ty im. Lenina liczy 2610
członków i kandydatów,

z czego — 64 proc, stanowią
robotnicy, a 23 proc, inżynie
rowie i personel techniczny.
Niemalże połowa (40 proc.) to
warzyszy posiada średnie lub
wyższe wykształcenie.
Członkowie i kandydaci zgru

powani są w 197 grupach par
tyjnych, które działają na

wszystkich odcinkach produk
cyjnych Huty. Organizacja
partyjna obejmuje wszystkie
ogniwa gospodarcze i admini
stracyjne Kombinatu. Pod
stawowymi komórkami są or
ganizacje oddziałowe, wzglę
dnie zmianowe (jest ich 62).
Posiadają one uprawnienia
POP. . 48 organizacji oddziało
wych wchodzi w skład 10 ko
mitetów zakładowych, a pozo
stałe wraz z wymienionymi
KZ podlegają bezpośrednio
Komitetowi Fabrycznemu Hu
ty im. Lenina, który ostatnio
— na mocy Uchwały Sekreta
riatów — KW i KC otrzymał
uprawnienia komitetu powia
towego (dzielnicowego).

Szeroki zakres działania

Olbrzymi teren, rozwojowy
charakter Kombinatu, nie
zmiernie szeroki wachlarz

zagadnień gospodarczych i
społeczno-politycznych, specy
fika środowiska oraz trójstop
niowa budowa organizmu na
szej organizacji — oto, najo
gólniej mówiąc — warunki w

jakich działa organizacja par
tyjna Huty. To — warunki,
które musimy uwzględniać w

naszej pracy partyjnej.
Zajęcia w poszczególnych

Ogniwach partyjnych (posie
dzenia, narady i zebrania)
przebiegają na ogół zgodnie ze

statutem i planami pracy. Dziś
nie wymagają one już wysił
ków ze strony aktywu w celu
zabezpieczenia np. frekwencji.
"Większość tych zajęć ma cha
rakter żywych i owocnych
dyskusji, które kończą się za
zwyczaj podjęciem sprecyzo
wanych wniosków lub uchwał.

Większość członków naszej
organizacji (ok. 70 proc.) dzia
ła w oparciu o konkretne, dłu
goterminowe zadania, określo
ne bądź to funkcją z wyboru
w organizacji partyjnej, czy
w organizacjach społecznych,
bądź — wypływające z ich
udziału w różnych zespołach i

komisjach działających przy
poszczególnych władzach tych
organizacji. Pozostali człon
kowie i kandydaci objęci są
w większości doraźnymi zada
niami 1 poleceniami partyjny
mi.

Jednym z przejawów akty
wności politycznej towarzyszy
może być fakt, że na każdym
zebraniu — czy to partyjnym
czy w organizacji społecznej,
czy*— na naradzie wytwórczej
istnieje szeroka wymiana po
glądów, a wypowiedzi nie o-

granicza się, jak to było w

latach ubiegłych — wyłącznie
do problematyki gospodarczo-
produkcyjnej, ale w znacznej
mierze dotyczą zagadnień spo
łecznych i politycznych.

Podstawa prawidłowej
pracy

O postępach i ożywieniu
działalności ideowo-wy-

chowawczej świadczy m. in.
wprowadzenie jako podstawo
wej formy pracy — powszech
nych, okresowych rozmów kie
rowniczego aktywu ze wszy
stkimi członkami i kandydata
mi oraz bezpartyjnymi dzia
łaczami społecznymi, a dalej
— rozszerzenie czytelnictwa i
udziału w szkoleniu partyj
nym. W 1959 r. w szkoleniu
uczestniczyło 1800 partyjnych
i bezpartyjnych działaczy, w

1960 r. — liczba ta wzrosła do
2.300. Rozwija się działalność
organizacji społeczno-wycho
wawczych takich jak np.
SAiW, Towarzystwo Szkół
Świeckich, TPPR i in.

Przytoczone uwagi nie dają
oczywiście pełnego obrazu o-

becnej sytuacji, ani nie mówią
o poziomie pracy partyjnej, a

tym bardziej — nie określają
problemów i kłopotów, które
obecnie wypada nam rozwią
zywać. Rozwiązywanie aktu
alnych problemów, przełamy
wanie trudności jest nierozer
walnie związane z naszą pra
cą partyjną, zależy od jej
sprawności organizacyjnej i
poziomu politycznego.

Działalność organizatorska
stanowi podstawę, na której
rozwija się prawidłowa praca
polityczna 1 ideowo-wycho-
wawcza, one zaś z kolei owo
cują w osiąganych wynikach
gospodarczych.

Zgodnie
z zainteresowaniami

\kj życiu'i pracy wewnątrz
’’

partyjnej aktyw nasz po
trafi dobrze organizować i
działanie i ludzi, Dobre posie-

dzenie KZ 1 Egzekutywy oraz

dobre zebranie OOP i POP we

wszystkich jego fazach — od
przygotowania, poprzez jego
przebieg, a kończąc na ujęciu
wniosków — coraz rzadziej
staje się problemem. Nasz
front w dziedzinie pracy orga
nizatorskiej, w zakresie akty
wizacji ludzi przesuwa się po
za grupy partyjne (choć praca
ich ciągle jeszcze jest proble
mem do końca nierozwiąza
nym), na linię styku organiza
cji partyjnej z bezpartyjną
częścią załogi. Stąd też i na czo
ło zagadnień stojących przed
oddziałowymi organizacjami
partyjnymi wysuwa się praca
w organizacjach społecznych,
organizowanie dobrych zebrań
załogi, narad wytwórczych, w

których uczestniczyłaby zde
cydowana większość załogi
oraz — sprawna kontrola in
dywidualnych zadań powie
rzonych poszczególnym towa
rzyszom partyjnym do wyko
nania w ich środowiskach.

Stąd też — do rangi proble
mu urasta sprawa rozszerze
nia szeregów aktywu i podno
szenia jego kwalifikacji — tak
organizatorskich 1 politycz
nych, jak zawodowych i ogól
nych.

Dochodzimy do wniosku, że

tradycyjne formy pracy stają
się już niewystarczające. Wy-
daje się, że do pracy z akty
wem należy wprowadzić takie
czynniki jak specjalizacja
„branżowa” oraz organizowa
nie aktywu zgodnie z tą spe
cjalizacją, jakże często prze
cież wynikającą z osobistych
jego zainteresowań. „Branżo-
wość” oznacza tu specjalizację
poszczególnych towarzyszy w

działalności — w związkach
zawodowych, w organizacji
młodzieżowej, radzie robotni
czej, NOT i Innych organiza
cjach, a także — podział na

pracę o charakterze organiza
torskim, propagandowym,
szkoleniowym itd.

Jedno z głównych zadań

Dotychczas w podnoszeniu
kwalifikacji aktywu prze

szkadzało częste przerzucanie
go — w zależności od potrzeb
— z pracy np. w organizacji
związkowej do młodzieżowej,
czy samorządu, z pracy w zes
połach organizacyjnych do
propagandowych i odwrotnie.
Mieliśmy „uniwersalnych”
działaczy, którzy — niestety
— większość swego wysiłku
musieli poświęcać na pozna
wanie i przyswajanie sobie co
raz to nowych umiejętności,
niezbędnych do pracy w posia

dających swoją specyfikę or
ganizacjach czy — powierzo
nych im odcinkach działalno
ści partyjnej.

W ostatnich latach odczuwa
się dotkliwie brak aktywu
prawie we wszystkich „doło
wych” ogniwach. Podział ak
tywu na specjalności branżo
we i organizowanie go zgodnie
z tym podziałem pozwoli — z

jednej strony na szybsze roz
szerzenie jego szeregów, gdyż
wymogi i zadania ograniczone
do jednej „specyfiki” nie bę
dą zbyt ciężkie do przyjęcia 1

realizacji, i — zamiast stra
szyć będą raczej zachęcać. Z

drugiej zaś strony — znacznie
skróci się okres szkolenia
aktywu, przy jednoczesnym
podniesieniu jego kwalifikacji
w zakresie jednej specjalności
(branży).

W Hucie im. Lenina duże
znaczenie ma również podział
1 organizowanie aktywu par
tyjnego zgodnie ze specjaliza
cją zawodową. Ze względu na

bardzo szeroką problematykę
i duży teren musimy organizo
wać osobno np. aktyw wszyst
kich walcowni (których obec
nie jest 5, a w przyszłości bę
dzie kilkanaście) do rozwiąza-
wania charakterystycznych
dla tego działu problemów go
spodarczych.

Liczny i dobrze zorganizo
wany w zespołach,-komisjach
i grupach specjalistycznych
aktyw — to obecnie jedno z

głównych zadań jakie staje
do rozwiązania przed egzeku
tywami i komitetami Huty im.
Lenina.

Inź. Antoni Filipek
Kier. Woj. Ośrodka Propagandy Partyjnej w Krakowie

U chwały KC PZPR i
NK ŻSL w sprawie
węzłowych zadań rol
nictwa w najbliższej
pięciolatce oraz in
strukcja KC PZPR w

sprawie pracy połityczno-or-
ganizacyjnej na wsi w okre
sie jesieno-zimowym posta
wiły przed organizacjami par
tyjnymi i całym aktywem
wiejskim rozległe, a zarazem

konkretne zadania. Myślą
przewodnią tych uchwał jest
podniesienie politycznej i or
ganizatorskiej pracy organiza
cji i partyjnych instancji or
ganów władzy i społecznych
organizacji chłopskich na

rzecz rozwoju wsi i podno
szenia produkcji rolnej. Cho
dzi o to, aby nakłady państwo
we na rolnictwo w planie 5-
cioletnim uzupełnić i rozsze
rzyć, uruchamiając wszystkie
rezerwy wzrostu produkcji
rolnej, które leżą także poza
sferą inwestycji państwowych.

Są to zadania niełatwe, acz
kolwiek w pełni realne, pod wa
runkiem oczywiście, że do ich
realizacji zaangażuje się czyn-

SZKOLIMY
AKTYW
WIE
nie cała wieś, że organizacje
partyjne i ZSL-nwskię, po
trafią rozbudzić i rozwinąć jej
inicjatywę.

Wstępny warunek realiza
cji tych uchwał — to

zapoznanie z nimi ak
tywu wiejskiego i — całej wsi.
Dlatego też, wykorzystując
sprzyjającą okazję jaką jest
okres jesienno-zimowy, Woje
wódzka Komisja Porozumie
wawcza naszego województwa
postawiła w czasie od 15 gru
dnia do 15 stycznia br. prze
prowadzić (wzorem roku u-

MYŚLI■ WNIOSKI • UWAGI
TT, śród pewnej części aktywu naszej partii, pracującego fy rupy partyjne w zakładach przemysłowych przeżywają
r V w kluczowych zakładach, pracy, pokutuje jeszcze prze- LJ swój renesans. Reaktywowane niejednokrotnie na żą-

konanie, że o realizacji uchwał partii i jej głównych kie
runków pracy decyduje jedynie operatywność, dynamika
i czynne zaangażowanie jak największej ilości towarzyszy
w danym zakładzie. Postępując zgodnie z tym przekona
niem, towarzysze ci mniejszą uwagę przywiązują do tak
ważnych elementów jak przemyślenie zamierzonych czyn
ności, ułożenie i przedyskutowanie planów pracy w tym
zakresie. Słowem — mało uwagi poświęcają powszechnie
już w tej chwili poważanej kulturze pracy, która
i to robocie partyjnej ma bardzo istotne znaczenie.

(J. Soliński, członek Zespołu Inf. Sprawozd. KM w Bytomiu).
#

Nowości
literatury
politycznej

K. Marks I F. Engels — DZIE
ŁA, t. I, Książka 1 Wiedza 1960,
str.

tom dzieł zebranych obej
muje prace Marksa i Engelsa z o-

kresu 18*39—1844.

MARKS I ENGELS O POLSCE,
Książka i Wiedza 1960 (t. I 1 *11,
str. 444 i 4S4), cena 30 zi. — Wy.
bór z prac Marksa i Engelsa 'do
tyczących kwestą polskiej.

MATERIAŁY I STUDIA, t. I. —

wyd. WSNS, Katedry Historii Po
wszechnej i Stosunków Międzyna
rodowych, Książka 1 Wiedza 1960,
str. 338, cena 24 zł. (Tom pierwszy
zawiera m. In.: Sprawa granicy
polsko-niemieckiej na k nferen-

cjl w Paryżu, Polityka zagranicz
na Grabskiego, Polska wobec

„kryzysu majowego” w Czecho
słowacji i in.).

ROZWOJ GOSPODARCZY ZIEM
ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH
POLSKI — pr. zbiorowa, Pol.

Wyd. Gospodarcze, str. 342, cena

20 zł. — Bilans 15 lat naszej pra
cy na Ziemiach Odzyskanych,
(przemysł, rolnictwo, problemy
demograficzne, kultura etc.).

I. Gładkow — LENIN ORGANI
ZATOR GOSPODARKI SOCJALI
STYCZNEJ, Pol. Wyd. Gospodar.
cze, str. 387, cena JO zł. — Książ
ka mówi o leninowskim pro-gra
mie budownictwa socjalistyczne-

937, cena 30 zł. — Pierwszy

go 1 jego realizacji w pierwszym
okresie władzy radzieckiej.

10 LAT CHIŃSKIEJ REPUBLIKI

LUDOWEJ, — Książka i Wiedza

19C0, str. 128, cena 8 zł. — Osiąg
nięcia gospodarcze i kulturalne
ChHL widziane oczynji statystyki.

Victor Perło — IMPERIUM

WIELKIEGO KAPITAŁU FINAN
SOWEGO, Książka i Wiedza 1960,
str. 551, cena 25 zł. — Tytuł mo
le nie zachęcający, ale treść pa
sjonująca: Małżeństwa finansowe,
historia wielkich „dynastii’’
Morganów, Rockefellerów, MeUo.
nów — ich rola w żyolu politycz.
nym i społecznym USA.

„ludowym kapltaliźmle” 1
o monopolach.

Henryk Jankowski — O
CIWY WYBÓR MORALNY, Iskry
1960, str. 106, cena 9 zł. — Autor
omawia w przystępny sposób za
gadnienia etyki, koncentrując swą

uwagę na problematyce moralno,
ści socjalistycznej.

Władysław Kozłowski — O DO
WODACH ISTNIENIA BOGA,
skry 1960, str. 153, cena 9 zł.

Bóg a istnienie świata. — Dowo
dy rozumowe moralne 1 nadprzy
rodzone w świetle krytyki, —

Czy wiara w boga Istniała zaw
sze — oto tylko niektóre zagad
nienia z tej ciekawie napisane)
książeczki.

Roman Warecki — OŁTARZ I

TRON, Książka 1 Wiedza 1960, sti.

208, cena 7 zł. — Szkice history
czne.

Władysław Zebrowski — SWIA.
TOWA FEDERACJA ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH NA ARENIE

MIĘDZYNARODOWEJ. — Wyda
wnictwo Związkowe 1960, str. 1 .57,
cena 12 zł. — Zarys historii i dzia
łalności SFZZ.

Mit o

prawda

WŁAS-

I-

JSKI

Stanisław Rydz
Sekretarz propagandy
KD PZPR Stare Miasto

Sprawy
młodzieży
na codzień

danie samych członków partii, wykazują poważną żywot
ność, inwencję, a przy tym dojrzałość w wyborze kierun
ków i metod działania. ...Dobre grupy partyjne wywierają
coraz większy wpływ polityczny na bezpartyjnych. Podkre
ślić też należy, że w obecnej sytacji są one najpoważniej
szym instrumentem wzrostu szeregów partyjnych w zakła
dach pracy... Przed grupami partyjnymi życie stawia bar
dzo trudne zadania. Kierowanie ich pracą wymaga wyso
kich kwalifikacji politycznych, moralnych i organizator
skich. Organizator grupy partyjnej staje się jedną z czo
łowych figur wśród aktywu zakładowego... Charakter wy
siłków, jakie podejmują grupy dla uzyskania lepszych wy
ników zespołowych, zmusza je do zajmowania się układem
stosunków między załogą a kierownictwem i między po
szczególnymi członkami kolektywu, skłania do rozwiązywa
nia konfliktów, zobowiązuje do ustawicznej troski o jak
najlepszą atmosferę współżycia i współdziałania,
(A. Banaszek, kierownik Wydz. Organizacyjnego KW we Wrocła

wiu).

biegłego) we wszystkich po-
■wiatach szkolenie aktywu

wiejskiego. Szkoleniem tym
chcemy objąć możliwie naj
szerszy aktyw wiejski, a prze
de wszystkim: sekretarzy POP
i KG PZPR, prezesów kół i

KG ZSL, prezesów kółek rol
niczych, wyróżniających się
radnych GRN, członków rad

spółdzielczych (GS, Spółdziel
czości Mleczarskiej, Ogrodni
czej, SOP itp.), członków za
rządów spółdzielni produk
cyjnych,
kół ZMW,
komitetów
Narodu i

zależy nam na dobrych go
spodarzach, do któtych
zą mało docieraliśmy z

propagandą.
Przy opracowywaniu

gramu szkolenia braliśmy pod
uwagę zarówno potrzeby jak
i zainteresowania aktywu z

poszczególnych rejonów wo
jewództwa. Stąd też obok te
matów wynikających z zadań
i specyfiki terenu uwzględ
niamy w problematyce szko
lenia również tematy ogólne,
które wśród aktywu wiejskie
go budzą spore zaciekawienie.

Na wykładowców wyzna
czyliśmy najlepszy aktyw z

województwa i powiatów,
zwracając uwagę na to, aby
byli to ludzie znający potrze
by swojego terenu, umiejący
ciekawie i w sposób przeko
nywający przedstawić poszcze
gólne' problemy, a często na
wet na miejscu załatwić wiele

spraw, z którymi chłopi będą
występować.

przewodniczących
przewodniczących
Frontu. Jedności
in. Szczególnie

dotąd
naszą

pro-

przeprowadzi-
ub. Na 76

przeszkoliliśmy
około 5300 osób.

struktura naszej organizacji dzielnicowej Łódż-Sródmie-
kJ ście wysuwa na czoło działalności KD program pracy
małych organizacji partyjnych. Na ogólną bowiem ilość 370
POP w dzielnicy, 291 stanowią organizacje zrzeszające do 50
członków partii (w tym 156 — do 15). Są to POP w spół
dzielczości pracy, handlu, biurach, zarządach, szkołach i in
stytucjach kulturalnych... Niewielka liczebnie grupa człon
ków partii, nie mając większej pomocy z zewnątrz, pozo
stawiona samej sobie, w większości wypadków nie była w

stanie opracować własnego programu i form działania. W
małych POP trudniej o wyszkolony aktyw, a co za tym
idzie — trudniej organizować nawet tak podstawowe for
my pracy partyjnej, jak np. szkolenie. Pokutuje też upar
cie szkodliwe przekonanie, że praca masowo-polityczna, to
dosłownie rozmowa z wielkimi masami. Zapomina się, że
ma to być rozmowa z poszczególnymi ludźmi — w skali ma
sowej.

W środowiskach, w których działają małe POP, najczę
ściej słabo rozwijają się także organizacje masowe. A mo
głyby one przenosić wpływ partii na całą załogę, a je
dnocześnie stanowiłyby zaplecze dla ilościowego rozwoju
partii. Dotyczy to głównie ZMS, który w mniejszym jeszcze
stopniu od naszej partii ugruntował swoje wpływy w spół
dzielczości, handlu, urzędach itp.,

(E. Kotecki, sekretarz KD Łódź-Śródmieście).

Ą,a wsi obserwujemy wzrost konkretności pracy POP,■k' sprzyjający społeczno-gospodarczej aktywizacji chło
pów. Ten wzrost konkretności, albo inaczej — ściślejsze po
wiązanie pracy partyjnej z żywotnymi dla danej wsi lub
gromady sprawami wpływa przede wszystkim na wzboga
ceni? pojęć chłopa-aktywisty, chłopa-działacza partyjnego
o nowy element, którym są umiejętności dobrego gospoda
rowania. Mieliśmy np. wypadki, że organizacja partyjna
nie wybierała ponownie dotychczasowego sekretarza wła
śnie dlatego, że ten nie mógł się wykazać dobrymi wyni
kami jako rolnik.

(A. Łaszewicz I sekretarz KW w Białymstoku).
(Z łamów ,,Życia Partii” powycinał — m .)

Podobne szkolenie (a ra
czej spotkania z aktywem
wiejskim)

liśmy w

turnusach
wówczas
Na podstawie wypowiedzi za
równo organizatorów, jak i u-

czestników stwierdziliśmy, że

szkolenie spotkało się z du
żym uznaniem ze strony ca
łego aktywu wiejskiego.

Wyciągając wnioski z roku

ubiegłego podobne szkolenie

organizujemy obecnie, prze
konani, że przyczyni się ono

do podniesienia świadomości

społeczno-politycznej wsi.

Wbrew utartym mniemaniom i nazwie, dzielnica Sta
re Miasto posiada sporo młodzieży: jest jej tu ponad
25 tysięcy-(w wieku do 25 lat), z czego mniej więcej

połowa pracuje, połowa — uczy się w szkołach średnich, za
wodowych oraz wyższych. Istnieje więc pokaźne pole do
działania dla działaczy młodzieżowych.

DO ZMS należy 23 proc, uczącej się i pracującej młodzie
ży (bez słuchaczy wyższych uczelni). W ostatnich trzech la
tach nastąpił burzliwy wzrost organizacji ZMS-owskiej —

jeśli bowiem w r. 1958 były w naszej dzielnicy 32 grupy
działania (870 członków), to obecnie jest ich 127 (3.407 człon
ków).

Tyle — statystyka, którą można by nazwać pocieszającą,
gdyby cyfry ilustrujące osiągnięcia organizacyjne zamykały
cały problem. Ale tak przecież nie jest. Sukcesy liczbowe
to tylko jedna strona zagadnienia. Drugą o wiele istotniej
szą jest kwestia aktywności politycznej grup działania, mo
żliwości ich wpływów wychowawczych na zewnątrz. Idzie
nam przecież o całą młodzież, nie tylko o tę zorganizowaną.
Tymczasem jednak w pełni ożywioną pracę prowadzi sto
sunkowo niewiele grup — przy MPK, Zakładzie
Energetycznym, Studium Nauczycielskim, MRN, Szkole In
struktorów Higieny i kilku innych. Rozmaite, powstające
z inicjatywy młodzieży, kółka zainteresowań (fotoamator-
skie, muzyczne, kinowe) i inne formy pracy z mło
dzieżą mają ciągle miejsce w tych samych, dobrze
pracujących grupach. Tak więc — zaledwie część — i to
niewielka — organizacji dzielnicowej wychodzi ze swym
działaniem na zewnątrz — niewielka część dysponuje
rzetelną aktywnością własnych członków.

MOŻLIWOŚCI — ISTNIEJĄ

Czy istnieją możliwości ożywienia mało aktywnych do
tychczas grup? Na pewno tak. Niewątpliwie młodzież
pracująca zainteresowana jest kwestiami ekonomiczno-pro-

dukcyjnymi w swych zakładach. Najlepiej wyrażać się to
może w działaniu młodzieżowych, ZMS-owskich brygad
produkcyjnych i we współzawodnictwie o tytuł Brygady
Pracy Socjalistycznej.

Otóż trzeba powiedzieć, że liczba 34 brygad w dzielnicy
na pewno nie zamyka możliwości w tej dziedzinie. Szcze
gólnie szerokie a nie wykorzystane pole do popisu mamy np.
w handlu. O brygadach młodzieżowych powinny także po
myśleć takie np. zakłady, jak Fabryka Pudełek, Krakow
skie Przedsiębiorstwo Odzieżowe, KZPP i in. oraz spół
dzielczość pracy.

Drugi bardzo ważny odcinek, to praca polityczno - pro
pagandowa. Ogniskiem jej powinna stać się — położona bar
dzo dogodnie — siedziba KD ZMS. Tu powinny odbywać się
dyskusje na różne interesujące młodych tematy, stąd powinna
promieniować ożywiona propaganda światopoglądowa. Zbyt
mało organizuje się masowych akcji i imprez, które mo
głyby oddziaływać emocjonalnie na młodzież.

Trudna jest sytuacja w szkolnych grupach ZMS. Młodzież
ucząca się w szkołach średnich, rozbudzona aktywnym po
znawaniem tajemnic wiedzy, łatwo może zniechęcić się do
organizacji, która nie zaspokaja jej zainteresowań.

Wiele mogliby tutaj pomóc ZMS-owcy z wyższych uczelni,
pozostają oni jednak poza dzielnicą, podlegając organiza
cyjnie KW ZMS. Pewne próby powiązania działalności KD
ZMS z ZMS-owcami wyższych uczelni przyniosły, jak do
tychczas, znikome rezultaty.

A OPIEKI i POMOCY — MAŁO

Oczywiście najłatwiej powiedzieć: winni są ZMS-owcy,
winien jest KD ZMS. Ale — powiedzmy sobie szcze
rze — krytyka ich pracy i błędów jest jednocześnie krytyką

nas samych — KD partii, podstawowych organizacji par
tyjnych, władz oświatowych i działaczy odpowiedzialnych
za pracę z młodzieżą. Wiele braków można by uniknąć,
gdyby ze strony aktywu partyjnego młodzież miała więcej
pomocy, gdyby odczuwała w praktyce polityczne kierownic
two partit — Tymczasem Komisja Młodzieżowa przy KD
pracowała zrywami, nie próbowała przez POP wpływać
na młodzież w zakładach pracy. A sytuacja ta nie zawsze

jest najlepsza. Wiele organizacji traktuje istnienie swych
grup ZMS w sposób formalny — ot, wymienia się je w

protokółach, a od czasu do czasu powierza „ważne” zada
nie: kupię bilety do kina, wygłosić wiersze, zorganizować
zabawę. Sprawy młodzieży, całokształt działalności ZMS,
nie są wnikliwie analizowane przez organizacje partyjne,
w wyniku czego nie dostrzega się organizacji młodzieżowej
jako czynnika, który odegrać może znaczną rolę w roz
wiązywaniu ważnych i trudnych zadań zakładu. W powsta
jących tu i ówdzie sporach pomiędzy kierownictwami za
kładów a grupami ZMS (które to spory nie zawsze

wynikają z „konsumpcyjnych” dążeń niektórych przedsta
wicieli młodzieży), egzekutywy POP z reguły trzymają
stronę administracji.

PROBLEM WAŻNY, CHOC TRUDNY

Trudno po szkicowym zanotowaniu niektórych tylko
„młodzieżowych kłopotów” naszej dzielnicy,' wysuwać
generalne wnioski. Oczywiste jednak wydają się niektó

re postulaty. Np. — konieczność uruchomienia przy KD
ZMS Klubu Techniki, zorganizowanie grupy prelegentów
ZMS 1 w ogóle — budowanie kadry kulturalno-oświato
wej ZMS. Oczekiwać również należy od kierownictw POP
1 zakładów pełnego poparcia przy tworzeniu mło
dzieżowych brygad pracy. Wydaje się celowe stale orga
nizacyjne powiązanie KD ZMS z uczelnianymi grupami
ZMS, które mogą wiele pomóo w pracy ideologiczno-kul-
turalnej.

Cała zaś dzielnicowa organizacja partyjna powinna do-
I strzec sprawy młodzieży jako ważny, choć na pewno trud

ny problem polityczny. Chodzi o to, aby młodzieżą zajmo
wać się nie od czasu do czasu, ale systematycznie — na

codzień. ,
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Przymusowej tolerancji

(do informacji poniżej)

O szacowaniu

KOMUNIKATY

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego — w

Krakowie, ul. Wrocławska 53 — zawiadamia,
że w sprawach skarg 1 wniosków przyjmuje
Obywateli: Dyrektor Zakładu — w poniedział
ki od godziny 14,30 do 16. — Kier. Działu Kadr
— codziennie od godz. 12 do 13. K-46

— ciąg dalszy
Pisałem niedawno o doli żon maltretowanych przez mę

żów pijaków. Bolesny temat, o którym z reguły nie mówi
się zbyt głośno, choć sprawy te dawno urosły do rangi
społecznego problemu. Nie od razu Czytelnicy zareagowali
na artykuł. Nie ma się co dziwić. Żadna przyjemność pi
sać lub mówić obcym ludziom o własnym złamanym ży
ciu, utraconych złudzeniach, o dniach które wypełniają
łzy i awantury. Nie ma przecież żadnej gwarancji, że uzy
ska się coś więcej niż chwilowe współczucie, zdawkowe
słowa otuchy, czy — i tak niestety bywa — słuchacz nie
skwituje opowieści żony pijaka obojętnym wzruszeniem
ramion. Mimo to przysłano do redakcji listy, przyszły za
interesowane osoby, które prócz opowieści o własnych
przeżyciach miały do powiedzenia coś więcej — propono
wały pewne środki zaradcze.

Pisała czytelniczka ZG (nazwisk, ze zrozumiałych
względów nie publikujemy) z Krakowa: „Prowadzona
akcja zwalczania alkoholizmu może przynieść oczekiwane
rezultaty jeśli toczyć się będzie w odpowiednim klimacie.
O co mi chodzi? Nie wystarczą zakazy, najlepsze ustawy,
jeśli pijak nie będzie czuł presji moralnej społeczeństwa,
jeśli ono nie da mu do zrozumienia, iż jego postępowanie
uważa się za niegodne człowieka. Presja moralna znaczy
wiele. Chyba, że jest się już całkowicie straconym dla oto
czenia, wtedy nie dba się o swoją opinię. A w takim wy
padku wyrok społeczeństwa może działać w wielu wy
padkach bardziej „zdrowotnie” niż przymusowe leczenie..’1.

Sporo w tym racji. Nierzadko człowiek, który wszedł na

złą drogę, popełnił błąd, zmienia się w końcu w wyniku
perswazji najbliższego otoczenia, współtowarzyszy pracy.
Nie można jednak przeceniać tej formy „profilaktyki”. I
ona nie dokona „cudu” jeśli w grę nie będzie wchodzić
osobiste pragnienie zmiany na lepsze.

„Proponuję wydanie specjalnej ustawy, na mocy której
każdy pracownik-pijak nie będzie mógł otrzymać żad
nych pieniędzy w swoim zakładzie pracy, a każde wyna
grodzenie przekazywane będzie bezpośrednio żonie lub
rodz.nie, 1 to nie na wniosek żony, która z reguły musi
uzyskać to drogą sądową, lecz uchwałą dyrekcji i kolekty
wu zakładu w którym pracuje człowiek przeznaczający
niemało pieniędzy na wódkę" — pisze ob. Janina H.

Istnieją już odpowiednie zarządzenia w tej dziedzinie.
W wielu zakładach pracy pieniądze zarobione przez „łudzi
słabej woli" oddawane są do rąk żon. I w tym względzie
list naszej czytelniczki nie wnosi wiele nowego. Warto je
dnak powrócić do sformułowania — „nie będzie mógł o-

trzymywać żadnych pieniędzy w pracy...”
Jest faktem, że w niektórych zakładach panuje niezro- -

zumiała tolerancja w tych sprawach. Bo z jednej strony . dzie Urząd Pocztowy nr 28 w

zarobek i zasiłek rodzinny oddaje się co miesiąc żonie, > Nowej Hucie, wiadomość przy-
—a----------- -l. ,., . , . . | jęta została przez ogół miesz

kańców bez entuzjazmu. „Psio-
czono” przede wszytskim na

to, że urząd pocztowy znajdu
je się dość daleko, że aby doń
się dostać trzeba tonąć w bło-

I cie, że „nie po drodze”.
W miarę upływu czasu coraz

I częściej odzywały się głosy
i krytyczne o pracy Urzędu Po

cztowego nr 28. Aż wreszcie
pewnego dnia przebrała się
miarka i ktoś z mieszkańców
powiedział: dość! Ktoś przy
szedł do redakcji i poprosił,

i aby mu wytłumaczyć dlaczego:
j © dawniej paczki przywożo-
I no do domów, a teraz trzeba

j je odbierać na poczcie?
© dlaczego listy dostarczane

I są przez pocztę z dużym opóź
nieniem? (np. list ekspres na
dany 27. 12.,. adresat otrzymał
w dniu 30.12).

® dlaczego za doręczenie te
legramu posłaniec żąda dodat
kowej opłaty? (od Czytelnika■zażądano 15 zł).

a równocześnie bez skrupułów przydziela się tzw. „chwi-
lówki” samemu pracownikowi. W efekcie na koniec mie
siąca. pobraną „chwilówkę" potrąca się z pensji. I niko
go nie interesuje to, że „chwilówka” zamieniona została
na kilka.butelek „czystej” upłynnionej z kolegami. O ta
kim właśnie — zresztą nie odosobnionym przykładzie —

mówiła jedna z osób, które zgłosiły się do redakcji. Uwa
żamy to za rzecz niedopuszczalną.

I jeszcze jedna sprawa. W przeprowadzonych rozmo
wach przewijało się często żądanie by aktyw związkowy
1 społeczny zakładu pracy częściej niż dotychczas intere
sował się zachowaniem pracownika poza terenem zakładu,
by częściej niż dotychczas wglądał w jego życie prywatne.

. Chodzi oczywiście o ludzi o których powszechnie się mó
wi, że aż nazbyt często zaglądają do kieliszka. Żądanie
to nie jest chyba pozbawione racji. Zakład pracy — w na
szym pojęciu — to nie tylko miejsce w którym pracownik
zużytkowuje swoją siłę roboczą, ale również środowisko
mające do spełnienia poważną, wychowawczą rolę. I ist
nieją wszelkie dane ku temu, by tak było w praktyce.

O sprawach alkoholizmu piszemy nie po raz pierwszy.
Nie uważamy też za zakończoną dyskusję jaką na ten te
mat podjęli nasi czytelnicy. Jej-kontynuównie przyniesie
być może dalsze wnioski i propozycje.

POCLTA
DĄ01E
LJ

bez szacunku

Spółdzielnia „Gromada” pesiada na terenie naszego mia
sta szeroko rozgałęzioną '■nn-.fctów usługowych. Je
dyną konkurencją „Grom dy”, są nieliczne, prywatne
warsztaty szewskie. Usług, - w aucz< ne przez prywatnych

rzemieślników są znacznie droższe od spółdzielczych, to
też na brak klientów „Gromada” nie narzeka.

Narzekają natomiast klienci.
Dlaczego?

Zastrzeżenie numer 1 do
tyczy niedbałego wykony
wania usług. Wprawdzie w ta
kich wypadkach przysługuje
prawo reklamacji, lecz w prak
tyce z przywileju korzystają
nieliczni. Powód? Reklamacja
opóźnia odbiór obuwia o dal
sze 10 dni. W dodatku jej
efekt jest nierzadko tak mini
malny, że doprawdy gra nie
warta jest świeczki...

Zastrzeżenie numer *2 doty
czy wartości ubezpieczenio
wej oddawanego do naprawy
obuwia. Cenę wartości pozo
stawia się pracownikowi
punktu usługowego. Kryteria
jakimi się ów pracownik kie
ruje, stanowią dla klienta
wielką niewiadomą. Na do
wód, że przepisy biórą górę
nad zdrowym rozsądkiem,
nasz czytelnik przytacza na
stępujący przykład:

Oddał dó naprawy w punk i
cie usługowym „Gromady”, na

Osiedlu Ogrodowym w Nowej

4 x dlaczego?
Przez długie łata mieszkańcy Dąbia korzystali z uslu

rzędu Pocztowego Kraków 1. Chwalili sobie bardzo
ce tri nlacówki nocztowei i wvrażali sin n nici wiPrzez długie łata mieszkańcy Dąbia korzystali z usług U-
rzędu Pocztowego Kraków 1. Chwalili sobie bardzo pra
cę tej placówki pocztowej i wyrażali się o niej wyłącz

nie w superlatywach.
Kiedy przed rokiem, czy też

niespełna dwoma latami, zako
munikowano, że odtąd placów
ką macierzystą dla Dąbia bę-

• dlaczego każdy obywatel
naszego miasta ma prawo ui
ścić abonament za radio w do
wolnym urzędzie pocztowym,
a mieszkańcom Dąbia nie wol
no tego uczynić, bez narażania
się na kłopoty?

Ponieważ nie udało nam się
znaleźć odpowiedzi na żadne z

licznych „dlaczego"?, prosimy
Dyrekcję Okręgu Poczty i Te
lekomunikacji o wyręczenie
nas z tego obowiązku.

(Na podstawie listu ob. A.
T. — nazwisko i adres znane

redakcji).

Zakład Energetyczny Kraków-Teren w Kra
kowie, Al. Mickiewicza 31, unieważnia zagu
bioną pieczątkę firmową o treści: „Posterunek
Monterski Jerzmanowice”. K-lll

Hucie, dwie pary bucików. Je-1
dne — prawie nowe — szyte]

"ha zamówienie, wykonane z

drogiego, importowanego su
rowca, drugie — mocno znisz
czone, na gumie, seryjnej pro
dukcji. Wartość ubezpieczę-1
niową pierwszych oszacowane

w punkcie usługowym na zł
200, drugich — na zł 100. —

Czyli w wypadku zniszczenia,
kradzieży itp., za niemal no
we, piękne buciki, które kosz
towały ponad 1.000 zł, ob. S
S. otrzyma — na otarcie łez •—

zł 200, natomiast za wysłużo
ne buciska, które w sklepie
MHD można nabyć za 190 zł
spółdzielnia ofiaruje mu —

lekką rączką — zł 109.
Głosem wołającego na pusz

czy są uwagi klientów, doma
gających się, by uwzględnio
no ich rozsądne propozycje
przy szacowaniu wartości u-

bezpieczeniowej w punktach
usługowych. Wołania nie do-|
cierają do uszu przedstawicieli
„Gromady”. Zdają się ich
również nie słyszeć przedsta
wiciele miejskich pralni. Bc
1 tutaj stosuje się identyczną,
metodę.

Placówki usługowe z góry
obwarowu.ią się przepisami
działającymi na własną ko
rzyść. Im przysługuje prawo
niewykonania usługi w termi
nie, im przysługuje prawo do
szacowania wartości itp. itp.

Klientowi oprócz prawa do
milczenia, ewentualnie nie
skorzystania z usługi, właści
wie nic innego nie pozostaje
Czy przywykł do tej niezdro
wej sytuacji?

Okazuje się, te nie. Świad
czą o tym listy czytelników
proponujących dyskusję na

temat uzdrowienia stosunków
w placówkach usługowych.
Uzdrowienia — pod kątem
interesów klienta.

A więc — zgodnie z życze
niem — głos oddajemy klien
tom punktów usługowych. Za
praszamy do dyskusji.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Ogólnego „Zetbewu” — w Krakowie, ul. Ło
kietka 25 — unieważnia niniejszym zaginioną
pieczęć o treści: „Krakowskie Przedsiębior
stwo Budownictwa Ogólnego „Zetbewu” Kie
rownictwo Budowy Nr 109 w Nowym Sączu”.

K-158

2 KIEROWNIKÓW zakładu gastronomicznego
z wyższym lub średnim wykształceniem i
praktyką w handlu — zatrudnią zaraz Kry
nickie Zakłady Gastronomiczne w Krynicy,
uL Bulwary Dietla 3. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Przemyśle Ga
stronomicznym. K-228

TECHNIKA ELEKTRYKA i MECHANIKA na

zorganizowanie i prowadzenie punktu usługo
wego w Oświęcimiu w zakresie naprawy: pra
lek, lodówek, odkurzaczy, suszarek fryzjer
skich itp. — zatrudni zaraz Powiatowa Wie
lobranżowa Spółdzielnia Pracy Usług Rze
mieślniczych w Oświęcimiu, ul. Kościelna 1.
Warunki płacy do omówienia. — Zgłoszenia
kierować na w/w adres. K-40

5 Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
| Rolnictwa Kraków-Płaszów, ul. Saska 25 —

| zawiadamia, że Dyrektor lub jego Zastępca —

I przyjmują w sprawie skarg i wniosków co
dziennie w godzinach pracy tj. od 7 do 15 —

zaś w każdy poniedziałek do godz. 16.
K-236

PRZETARGI

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Odrodzeni”
w Krakowie, ul. Biskupia 18, II piętro,

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę otwieraczy do pudełek metalo
wych na pastę do obuwia typu „Kiwi” — w

ilości 4 miliony szt. — w roku 1961.

Oferty należy składać w zalakowanych ko
pertach w Zarządzie Spółdzielni w terminie
14 dni od daty ogłoszenia niniejszego przetar
gu. — W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry
watne. — Spółdzielnia zastrzega sobie dowol
ny wybór oferenta. K-113

na

szt.

Krakowskie Fabryki Mebli

Kraków, ul. Zakopiańska 35,
OGŁASZAJĄ PRZETARG

wytoczenie z fryzów brzozowych 24.000
nóg — 9.000 szt. uchwytów.

Termin wykonania sukcesywnie od dnia 1
marca br. do 30 czerwca 1961 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych szczegółów dotyczących wykona
nia udzieli Dział Produkcji.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23
stycznia 1961 r. godzina 9.

Ogłaszający zastrzega sobie dowolny wy
bór oferenta. — Oferty zalakowane należy
składać na adres: — Krakowskie Fabryki Me
bli — Kraków, ul. Zakopiańska 35.

K-141

Byłoby jeszcze
przyjemniej...

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'
w Jordanowie

ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

sprzeda następujące przedmioty:
1.

2.

3.

Ślusarzy, spawaczy, elektromon
terów, TOKARZY, DOZORCÓW, INŻYNIE
RA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO, po od
bytym wstępnym stażu, z praktyką — na

stanowisko st. projektanta w Dziale Przyg.
Produkcji, PRACOWNIKA ze średnim wy
kształceniem oraz znajomością części zamien
nych — na stanowisko kierownika magazynu
— przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo
Budownictwa Miejskiego Nowa Huta. — Wa
runki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Szkolenia i Kadr PBM — Nowa Huta, ul.
Noskowskiego 6 — pokój 24. K-139

Załadunki i wyładunki
wagonów, przemieszczanie
urządzeń, przeważanie 1

materiałów w magazynach
roboty i prace pomocnicze

maszyn i

układanie
oraz inne

wykonuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY D T
TRANSPORTOWA ■ . I.

w Krakowie, ul. Rymarska 5, tel. 552-61.

Szlakę kotłową
sprzedają
miejskie Ciepłownie v/Krakowie
Nowa Huia, Osiedle Teatralne, blok 9,

tel. 433-92, 418-72

z ewentualną dostawą odbiorcom miejsco
wym lub z najbliższych okolic miasta
Krakowa. — Warunki sprzedaży lub do

stawy do Omówienia na miejscu.

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW
METALOWYCH

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

„ELMET“

dostarcza ze składu

J. KŁAJA

Wolbromskl rynek stwarza ponury widok. Odrapane z tynku ka
mienice, połamane schody 1 obskurne okiennice i stare posklepowe
zasłony drzwiowe od lat nleremontowane 1 niemalowane nie wy
stawiają miastu dobrego świadectwa.. W szeregu Innych miast na
szego województwa Jakoś poradzono sobie z tymi problemami. Są
dzimy, że i w Wolbromiu sprawy te zostaną załatwione ku radości

jego mieszkańców. Fot, Otto Link

dziwnymi drogami, omija-
nlerzadko obywateli, któ-
za nią płacą? Może Dyrek-
PUPiK ,,Ruch” wyjaśni tę

...na dziwną rozbieżność mię*
dzy propagandą czytelnictwa
prasy a systemem rozprowa
dzania zaprenumerowanych ga
zet. Do mieszkańców Podegro
dzia (pow. Nowy Sącz) zapre
numerowane czasopisma i

dzienniki nie docierają prawie
nigdy regularnie, a niekiedy
w ogóle nie trafiają do rąk
abonentów. Nie jest to by
najmniej winą listonoszy, któ
rzy gorliwie spełniają swoje
funkcje kolporterów ani też

winą miejscowej poczty.

Czy warto zatem propagować
prenumeratę prasy, która cha
dza

jąc
rzy

cja
wątpliwość?

protestują...
zlikwidowaniu

autobusowego linii

mostku na Wildze,
tego przystanku u-

niełatwą

PRZED
kilkoma miesiącami, w nowo wybudowanym Pań

stwowym Domu Rencistów w Wadowicach zamieszkali
pensjonariusze. Czują się tutaj znakomicie i z wdzięczno

ścią wyrażają się o tych, którzy nie szczędzili wysiłku, aby
zapewnić im na stare lata maksimum wygód.

We wspólnym domu panuje miła i serdeczna atmosfera.
100-osobowa grupa pensjonariuszy zdążyła się już zżyć ze

Sobą, i stanowi jedną, wielką rodzinę.
O podtrzymanie tej serdecznej, rodzinnej atmosfery tro

szczy się niestrudzony kierownik Domu, ob. Michał Bednar
ski. Pensjonariusze są mu niezmiernie wdzięczni za okazy
waną na każdym kroku pomoc, życzliwość. Kierownik jest
ich opiekunem, wiedząc, że nie zawiedzie ich zaufania. Tak
też jest w rzeczywistości.

Nowy rok witano w Państwowym Domu Rencistów sym
boliczną lampką wina. Wznoszono toasty, życząc sobie naw
zajem dużo, dużo drobrego, a przede wszystkim zdrowia. By
ło naprawdę miło.

Byłoby jeszcze przyjemniej, gdyby ktoś z zewnątrz dołą
czył się do tych noworocznych życzeń. Mówiąc szczerze pen
sjonariusze liczyli na to. Liczyli, że wreszcie ktoś z przedsta
wicieli miejscowych władz, organizacji społecznych, czy oby
wateli miasteczka złoży im wizytę. Nie doczekali tej rados
nej chwili.

„Mieszkańcy miasteczka odizolowali się od nas całkowicie.
Spodziewaliśmy się serdecznego kontaktu z MRN, z PRN, or
ganizacjami społecznymi, obywatelami. Przecież wybudowa
nie takiego Domu, to chluba dla miasta. Nie oczekujemy na

pomoc materialną, bo tę daje nam Państwo. Pragniemy tyl
ko, by osłodzono naszą samotność, okazując nam trochę ser
deczności. Ta obojętność władz miejscowych to pierwsza
zgrzyt w naszym nowym życiu”.

Doprawdy bardzo niewielkiego wysiłku wymaga wymaza
nie z pamięci pensjonariuszy Państwowego Domu Rencistów
w Wadowicach cytowanych powyżej słów. Że będą one wy
mazane — nie wątpimy.

(Na podstawie listu pensjonariusżkl Państwowego Domu
Rencistów w Wadowicach).

4.

5.

taczki żelazne

o wartości izacunko

pojemn. 250 cm', e

15.000 zł.

motor „Beza”, pojemn. 600 cm', produkcji
roku 1939, o wartości szacunkowej 15.000 zł,
20.000 szt. cegły (wyrób połowy), o wartości
szacunkowej 18.000 zł,
500 szt. dachówki cementowej, o wartości
szacunkowej 600 zł,
4 m‘ tarcicy iglastej,
wej 4.000 zł,
motor „Pannonla”, o

wartości szacunkowej
Przetarg I odbędzie się w dniu 16 itycznia

1961 r., godzina 10, w lokalu Gminnej Spół
dzielni w Jordanowie.

Cena wywoławcza wynosi 80 proc, wartości
szacunkowej. Wadium w wysokości 10 proc,
należy wpłacić przed rozpoczęciem przetargu
na konto Spółdzielni — w Banku Spółdziel
czym w Jordanowie.

W wypadku niedojścia do skutku I przetar
gu, w tym samym dniu
nie przeprowadzony II i
niem ceny wywoławczej
wartości szacunkowej.

Przedmioty można oglądać codziennie w

miejscu ich zabezpieczenia w Jordanowie.
K-119

typ lekki w cenie 250 zł (detaliczna
280 zł) <— typ ciężki w cenie 321 zł

(detaliczna 355 zł).
Produkcja przemysłu kluczowego

wysokiej jakości I

Nauka

o godz. 12 i 14 zosta-
III przetarg, z obniże-
do 75 proc, i 50 proc.

17 STYCZNIA (wtorek) —

otwiera kurs spawania
elektrycznego — Towa
rzystwo Krzewienia Wie
dzy Praktycznej. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16,
telefon 500-67, godz. 10—
18. K-137

Nieruchomości

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNISTKĘ kwalifikowaną do pracy w

redakcji, zatrudni Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe. Zgłoszenia: Kraków, Wiślna 2,
III piętro, pokój nr 35.

TECHNIKA BUDOWLANEGO — zatrudni w

Sekcji Inwestycji i Remontów — Powszechna
Spółdzielnia Spożywców „Robotnik” w Wie
liczce, ul. Bohaterów Warszawy 7.

K-156

GOSPODARSTWO — 18
ha pszenno-buraczanej,
zelektryfikowane, dobre
położenie — z powodu
choroby, okazyjnie
sprzedam. Dryl Ryszard,
p-ta Wysoko, pow. Wy
rzysk, woj. Bydgoszcz.

A-7

DZIERBIKSKA Danuta,
zam. w Chełmku, zgubiła
legitymację ubezpiecze
niową- P-ll

STEFAŃSKI Jan, zam.

Świniarsko Nr 104, p-ta
Nowy Sącz 1, zgubił świa
dectwo szkolne ukończe
nia I klasy, wydane przez
Dyr. Gimnazjum-Liceum
im. Jana Długosza w No
wym Sączu. 35206-g

CHRZANOWSKA Maria,
zam. Kraków, ul. Bier
nackiego 11, zgubiła legi
tymację nr 2173 b AGH.

22887-g

HOŁYS Kazimierz, zam.

Kraków, Al. 3 Maja 5,
zgubił legitymację stu
dencką, wydaną przez
UJ. 22878-g

GOSPODARSTWO rolne
7 ha, zelektryfikowane —

zabudowania gospodar
cze, dom 8 pokoi,
sprzedam. Oferty
ne kierować:
Kwiat, Kurowo,
Środa Wlkp.

sala —

pisem-
Maria

powiat
P-12

WOSZCZYK Krystyna —

zam. Sieniczno, pow. Ol
kusz. zgubiła legitymację
służbową nr 4070, wydaną
przez PRN Olkusz.

22944-g

. ..przeciw
przystanku
nr 101 przy
Likwidacja
trudnią znacznie

już z natury rzeczy — komu
nikację mieszkańców tego pe
ryferyjnego terenu z miastem.

Czy nie należałoby raczej do
stosować rozkład jazdy auto*

CZYTEL

tram-

busów tej linii do rozkładu ko
lejowego? Zbyt często wozy
MPK muszą odbywać długie
Przestoje przy zamkniętym
Przejeżdzie kolejowym, tracąc
cenne minuty, których brakuje
właśnie na utrzymanie dotych
czasowego przystanku.

zapytują...
••.dlaczego przystanek

wajowy na Rondzie pozbawio
ny został tablicy, orientującej
pasażerów MPK o godzinach
odjazdu poszczególnych wozów.

Co prawda zapewniono w ten

sposoó, zwłaszcza obywatelom
oczekującym na nocne tram
waje — „miłą” zabawę w zga
dywankę: czy i kiedy przyje-
dzie np. 4 albo 10, ale niekiedy
zabawa ta przeciąga się tak

długo, że można by w tym cza
sie zajść na piechotę nawet

do... Bronowie.

Pora zmienić przepisy
b. S. N. zwrócił się do „Gaze
ty” z prośbą i interwencję w

w następującej sprawie:
Już od roku 1959 posiada

przydział na mieszkanie przy
ul. Podskale lla/8, lecz do tej pory nie
udało się mu objąć w użytkowanie
przydzielonego przez władze kwaterun
kowe pomieszczenia. Trudności wynika
ją stąd, że dotychczasowy użytkownik
mieszkania odwleka termin przeprowa
dzki do nowo wybudowanego domku
jednorodzinnego, tłumacząc, że dom
nie jest jeszcze całkowicie wykończo
ny.

Czyżby tylko dobra wola właścicie
la domku odgrywała decydującą rolę?
Czyżby władze — kwaterunkowa i bu
dowlana nic nie miały do powiedzenia
w tej sprawie? — zapytuje ob. S. N.

Kierownik Wydziału Spraw Lokalo
wych Prez. DRN Podgórze, do którego
zwróciliśmy się, aby znaleźć odpowiedź
na pytanie postawione przez Czytelnika,
mie potrzebował sięgać do kartoteki.
Doskonale znal sprawę ob. S. N, Bez
chwili zastanowienia przytoczył kilka
innych, identycznych.

Na podstawie zacytowanych przez
mgr Węgrzyna przykładów, nie trudno
stwierdzić, że budujący domki jedno
rodzinne nie spieszą się z wykańczaniem
swych komfortowych obiektów. Nieste
ty, władze kwaterunkowe nie mają ża
dnych podstaw, by ingerować w te

sprawy.
Niemal równie bezsilne są pod tym

względem wydziały architektoniczno-

budowlane dzielnicowych rad narodo
wych. W obecnej sytuacji ich rola ogra
nicza się właściwie wyłącznie do udzia
łu w odbiorze technicznym budynku. Na
przyspieszenie terminu odbioru, nie ma
ją żadnego wpływu. Wyznacza go sam

właściciel. Tym samym, nie kto inny,
lecz sam budujący decyduje o tym, kie
dy zamieszka w swym nowym domu.

Wydział architektoniczno-budowlany
może co najwyżej — na wniosek władz
kwaterunkowych — wydelegować ko
misję, która na miejscu ustali faktycz
ny stan zaawansowania budowy.

Nie spieszy się z przeprowadzką do
nowo wybudowanego domku jednoro
dzinnego ob. Urbański z ul. Podskale,
nie spieszy ob. Leon Wójcik, zamieszka
ły przy ul. Pstrowskiego, nie spieszy ob.
Lasoń, pracownik „Kabla”, budujący
domek przy ul. Radosnej. Po co mają
się spieszyć, skoro nikt ich do tego nie
zmusza?

A tymczasem ob. S. N., a wraz z nim
inni czekają niecierpliwie rra opróżnie
nie przydzielonych im przez władze
kwaterunkowe mieszkań. Czekają i wie
rzyć im się nie chce, że władze są bez
silne, że Władze nie są w stanie im po
móc.

Pora zmienić przepisy nie zdające
egzaminu w życiu praktycznym. Termin
odbioru technicznego budynku powinien
wyznaczać wydział architektoniczno-
budowlany, a nie jak dotychczas — bu
dujący. Zapobiegnie to radykalnie prze
dłużaniu w nieskończoność robót wy-

kończeniowych. Za nieuzasadnione, czy
złośliwe niedotrzymywanie wyznaczone
go terminu odbioru technicznego, po
winny być stosowane kary. Niekoniecz
nie zresztą pieniężne.

Jak już stwierdziliśmy — władze kwa
terunkowe nie mają wpływu na zdopin
gowanie budujących domki jednoro
dzinne do szybszego zwalniania zajmo
wanych dotychczas pomieszczeń. Robią
natomiast co w ich mocy, aby użytkow
nicy nie „odstępowali” opuszczanych
mieszkań swym krewnym, znajomym,
czy też znajomym znajomych.

Ponieważ przyszli właściciele domków
jednorodzinnych z zasady wymigują się
od obowiązku zawiadamiania władz
kwaterunkowych o zamierzonym zwol
nieniu lokalu mieszkalnego, władze sa
me czuwają nad tymi sprawami. Skąd
czerpią dane?

Otrzymują je z wydziałów architekto
niczno-budowlanych wydających zezwo
lenie na budowę oraz z Wydziału Gos
podarki Mieszkaniowej, który przesyła
wykazy osób otrzymujących pożyczki na

budowę. „Pozaurzędowymi” informato
rami są sami petenci, ubiegający się o

przydział mieszkania.
Na podstawie informacji zaczerpnię

tych z powyższych źródeł, wydział
spraw lokalowych deleguje swego pra
cownika pod wskazany adres, celem
spisania protokółu. W ten sposób mie
szkanie zostaje zabezpieczone i użytko
wnik przed wyprowadzeniem się nie

• może już mieszkania „odstąpić”. (HK)

INŻYNIERÓW METALURGÓW, INŻYNIE
RÓW CHEMIKÓW, INŻYNIERÓW CERAMI
KÓW, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z kil
kuletnią praktyką, ŚLUSARZY, ELEKTRO
MONTERÓW, SPAWACZY, HYDRAULIKÓW,
MURARZY, STOLARZY-MODELARZY. PA
LACZY KOTŁÓW PYŁOWYCH, KIEROW
CÓW, PRACOWNIKÓW STRAŻY P. POŻA
ROWEJ oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWA
LIFIKOWANYCH — zatrudnią Zakłady Su
rowców Hutniczych „Górka” w Górce koło
Trzebini, pow. Chrzanów. K-165

Zguby
KAPCIA Mirosław, za
mieszkały w Słupowie,
zgubił świadectwo szkoły
podstawowej, wydane
przez Szkołę Podstawową
w Słupowie. A-5

MAGIERA Adam, zam.

Sułkowice nr 189, zgubił
przepustkę stałą nr 66 —

wydaną przez Wytwór
nię Silników Wysoko
prężnych — Andrychów.

P-10

M f/ft l Krajowej Loterii Pieniężnej
k '

i) po nowe szczęście
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GUTT Danuta, zam. w

Krakowie, zgubiła legi
tymację, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński.

23019-g

URBAŃCZYK Zofia, zam.

Oświęcim, zgubiła prze
pustkę tymczasową nr

92267, wydaną przez Za
kłady Chemiczne „Oświę
cim”. P-1T

MACIEJCZYK Stanisław,
zam. Inwałd, zgubił legi-
tymację ubezpieczeniową
nr 122551, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Meta
lową w Andrychowie.

P-18

SKONECZNY Leon —

zam. Oświęcim — zgubił
przepustkę tymczasową
nr 13598 — wydaną przez
Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”. P-13

Różne

PRZEPRASZAMY gorąco
Ob. Kazimierza Nocunia,
zam. Kraków, Plac Wol
ności 8/12, za wyrządzoną
Mu krzywdę moralny
przez fałszywe pomówię*,
nie, że prawdopodobnie
działał on w okresie oku
pacji na szkodę Narodu
Polskiego. Natalia Bułat,
zam. Skawina, ul. Ponia
towskiego 8 m. 3, Barba
ra Cios. zam. Skawina,
Poniatowskiego 8 m. 1.

22375-g
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Poniedziałek, 9 stycznia.
W godzinach rannych od
byłem przymusowy rajd po
krakowskich sklepach z

konfekcją męską chcąc so
bie kupić spodnie nr 48, a-

by skompletować biurowe
ubranie. Przeszedłem wszy
stkie sklepy przy ul. Flo
riańskiej (i te ze znaczkiem
„Pres" i te „normalne”).

Niestety wszędzie otrzy
mywałem jednobrzmiące,
odpowiedzi: „nie mamy,
niech pan zaglądnie za kil
ka dni, może coś przyślą”.
Dopiero 9 stycznia, a skle
py mają właściwie na pół
kach to, co nie idzie a ludzie
(nie wszyscy „puścili" forsę
na święta czy Nowy Rok)
chętnie by coś kupili. Tru
dno jednak kupić to, co

niepotrzebne.
Już niejeden raz na ła

mach Gazety pisaliśmy o

sklepach ze znaczkiem
„Pres”. Dziś chcemy pewne
rzeczy powtórzyć.

Sądzimy .jednak, że skle
py należy zaopatrzyć w

odpowiedni towar, bo li
terka na szybie nie zastą
pi towaru, a planu nie wy
kona się, gdy przez cały
dzień klienci otrzymywać
będą odpowiedzi w rodza
ju: „nie ma”, lub „nie wie
my kiedy będzie”.nanHWKHKBBBaa annssmi
Pod rozwagę iPK
Linia tramwajowa do Pła-

szowa została otwarta. To na

pewno bardzo duże udogodnię,
nie dla miasta. Jest jednak
pewne ale. Na skutek przedłu
żenia linii częstotliwość kur
sowania wozów „13” i „11”
została zmniejszona. Na wozy
te, zwłaszcza w godzinach
„szczytu”, trzeba dosyć długo
czekać. Stąd „korki” i nieza
dowolenie pasażerów na przy
stankach. Poddajemy MPK
ten problem pod rozwagę.

B

Z Orbisem do CSRS
Posiadacze kart turystycznych

mogą wykorzystać je w tym roku

po rai; pierwszy na wycieczce, or
ganizowanej przez Orbis (pl. Szcze
pański) w dniach 16—18 bm. w pas
konwencyjny do Smokowca i

Szczyrbskiego Jeziora. Ci zaś,
którzy kart nie posiadają, a ma-

ją ochotę na niedzielny wypad,
mogą korzystać z wycieczki do

Zakopanego 15 bm. z przejazdem
na Kasprowy.
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Apel grapy
ZMS

przy Krakows' ic

Zakładach

Hostttattyiamu x sekretarzem RN m. Krakowa

J. ^fttc9tisxcxakiem

Urzędujemy według zasad

nowego KPA
Odnalezienie odpowiedniego

wydziału czy pokoju w labi
ryncie gmachu RN m. Krako
wa nie jest rzeczą łatwą. Wej
ście A, wejście B, wejście C...
a potem plątanina pięter, po
ziomów, nawet tym, którzy
pracują tu już dość długo nie
łatwo jest trafić. W tym wy
padku więc umieszczona przy
wejściu tablica informacyjna
niewiele pomaga. Najlepiej za
sięgnąć informacji u informa
tora głównego przy wejściu do
budynku. Informator główny
udzieli nam z kolei informacji
o informatorach wydziało
wych. Każdy wydział posiada
bowiem specjalnego pracow
nika odpowiedzialnego za in
formowanie interesantów, u

którego z referentów może za
łatwić on swoją sprawę.

W najbliższym czasie na

wszystkich pokojach umiesz
czone zostaną tabliczki infor
mujące o nazwisku kierowni
ka czy referenta oraz o zakre
sie załatwianych przez niego
spraw. Na tablicy takiej uwi
doczniony będzie również nu
mer pokoju j numer telefonu.

— To by była jedna po
wiedzmy sobie formalna stro
na wprowadzenia w życie ko
deksu postępownaia admini

Na zdjęciu:Na zdjęciu: Dcm Plastyków przy ul. Łobzowskiej, gdzie
obecnie występuje gościnnie Teatr 13 Rzędów z Opola.

(Fot. A. Piotrowski)

stracyjnego. W jaki sposób
pracownicy rad przygotowani
zostali do „urzędowania po
nowemu” — zwracamy się z

pytaniem do tow. J. Antonisz-
czaka.

— Przeprowadziliśmy szko
lenie i zapoznaliśmy z kodek
sem postępowania administra
cyjnego wszystkich pracowni
ków rad na terenie miasta o-

raz dyrektorów podległych
nam przedsiębiorstw. Nikt
więc nie będzie się mógł tłu
maczyć nieznajomością kode
ksu. W tej chwili wszystkie
wydziały otrzymały odpowie
dnie druki, na których będą
kwitować lub potwierdzać zło
żenie podania lub prośby.

— Od września zaczęliśmy
prowadzić rejestr napływają
cych do rady spraw z u-

względnieniem spraw zała
twionych i zaległych. Przecię
tnie miesięcznie wpływa do
Rady Narodowej miasta Kra
kowa 23.000 różnego rodzaju
spraw’. We wrześniu mieliśmy
zaległych 758 spraw, w paź
dzierniku 2.331, w listopadzie
2.456 i mniej więcej taka sa
ma ilość zaległych spraw jest
w grudniu.

— Jakiego to są typu spra
wy?

— Przede wszystkim zaległości
sięgające okolą 2000 są w Wy
dziale Gospodarki Mieszkaniowej.
Chodzi tu o parcele, sprawy wy
właszczeń, kredyty na budownic
two, o sprawy geodezyjne. Iiosc

spraw zaległych dzięki wprowa
dzeniu KPA znacznie się zmniej
szy. Będzie to oczywiście wyma
gało większego wysiłku ze strony
urzędników, ale Interesanci nie

będą w niepewności oczekiwać

miesiącami na załatwienie swej
sprawy. Zresztą załatwienie spraw
zależy także nie tylko od urzęd
nika, ale od możliwości jakie ist-

Np. sprawy podań o kredy-
budownictwo nie były zała-

; z braku odpowiednich
funduszy. Będzie je można zała
twić w tym roku. Duży procent
zaległych stanowią także sprawy
zakresu opieki spcłecznej i zdro
wia, architektury i nadzoru budo
wlanego, w wydziale finansowym
i w wydziale spraw wewnętrz
nych.

— Kilka słów na temat skarg i

wniosków, które rozpatrywane są
obecnie również według nowych
przepisów. We wszystkich prezy
diach Dzielnicowych Rad Naro
dowych i w Prezydium RN m.

Krakowa przyjmują co poniedzia.
lek urzędujący członkowie prezy
dium. Oprócz tego w Radzie Na
rodowej m. Krakowa utworzony
został samodzielny referat skarg
i wniosków kierownikiem które
go jest ob. Marian Pękala. Samo
dzielny referat przyjmuje codzien
nie wnioski i skargi
działalności Prezydium
wych Rad Narodowych
kich wydziałów RN m.

— Co miesiąc na prezydium o-

mawiane będą sprawy skarg i

wniosków, a co kwartał sprawy
związane z kodeksem postępowa
nia administracyjnego.

Rozmowę z sekretarzem Prezy
dium przeprowadziliśmy w czasie,
gdy przyjmował w sprawie skarg
i wniosków. Ludzie przychodzą
z różnymi sprawami często nie

mającymi nic wspólnego ze skar
gą czy wnioskiem. Wysłuchuje się
ich jednak cierpliwie i jeśli jest
to skarga lub wniosek, to sporzą.
dza odpowiedni protokół, a jeśli
jest to inny rodzaj sprawy cier
pliwie udziela się wyjaśnień, a

niejednokrotnie j porad.
Są to pierwsze dni wprowadze

nia w życie KPA i nowych za
sad przyjmowania stron w spra
wie skarg i wniosków. Doświad
czenia nie są jeszcze zbyt bogate
i dlatego ograniczyliśmy się do

tych kilku uwag.

Rozm.

nieją. 1

tyna1
twiane

dotyczące
Dzielnico-
i wszySi
erakowa.
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Porządek musi być

Farmaceutycznych
Członkowie grupy ZMS

przy Krakowskich Zakła
dach Farmaceutycznych
podjęli ostatnio apel war
szawskiej organizacji ZMS
1 wspólnie z kierownic
twem wydziałów i oddzia
łów, OOP, oddz. radami
robotniczymi i związkowy
mi, przystąpili do przeana
lizowania zobowiązań szta
fetowych. Obejmują one

wzrost produkcji przez pod
niesienie wydajności pracy,
stałe ulepszanie organiza
cji pracy, podwyższenie ja
kości produkcji, stosowa
nie nowoczesnej techniki,
oszczędność surowców i za
stąpienie importowanych
dotąd krajowymi, podno
szenie kwalifikacji zawo
dowej, zorganizowanie o-

środka wczasowego i klubu
środowiskowego.

Warunkiem wypełnienia
tych zadań jest jeszcze ści
ślejsza współpraca wszyst
kich wydziałów i oddzia
łów, organizacji partyjnych
i związkowych. Grupa ZMS
wezwała również do two
rzenia nowych brygad mło
dzieżowych i rozwijania in
dywidualnego współzawo
dnictwa, organizowania
przez poszczególne grupy
działania zebrań kolekty
wów dla analizowania
swoich możliwości i podej
mowania zobowiązań.

Wreszcie organizacja
ZMS przy Krak. Zakł. Far
maceutycznych wezwała do
podjęcia apelu całą mło
dzież pracującą w zakła
dach przemysłu farmaceu
tycznego oraz młodzteż in
nych zakładów pracy z

dzielnicy Grzegórzki. Zapo
wiedziano też zorganizowa
nie zlotu uczestników szta-

fety-apelu przemysłu far
maceutycznego w 1962 r.

dla podsumowania dorobku
pięciolatki i podjęcia no
wych zobowiązań.

Komitet Zakładowy PZPR
Krak. Zakł. Farmaceutycz
nych wezwał wszystkich
pracowników do czynnego
poparcia apelu ZMS. Cze
kamy na dalsze echa ape
lu. (wk)

ćutzie, ntassifnff, fabryki

Zakład aparatów naukowych OJ
Mówiąc o Uniwersytecie Ja

giellońskim, jego 600-letniej
historii, mówimy i piszemy
zwykle o pracach naukowo-
badawczych, o pracy wycho
wawczej, o pracy katedr, za
kładów naukowych. Niewielu
jest zapewne ludzi — poza za
interesowanymi oczywiście —

którzy przechodząc, ul. Sol
skiego i napotykając tabliczkę
z napisem „Zakład aparatów
naukowych UJ” zastanawiają
się nad jego rolą..

Zakład Aparatów Nauko
wych UJ jest placówką typo
wo produkcyjną. Istnieje od
15 lat. Początkowo był to je
dynie zakład remontowy apa
ratów naukowych przy Obser
watorium Astronomicznym
UJ. Od 1951 r. zakład wpro
wadza nową produkcję i przy
biera swoją dzisiejszą nazwę.
Początkowo pracowało tu 17
pracowników obecnie zatru
dnionych jest 70 osób.

W niewielkich pomieszcze
niach przy ul. Solskiego bu
duje się około 70 różnego typu
aparatów a więc aparatów la
boratoryjnych, aparatów do
badania cementu i betonu, a

przede wszystkim (stanowią
one najpoważniejszą pozy
cję) 30 typów aparatów do. ba
dania gruntów budowlanych.
Ostatnio Zakład produkuje a-

paraty i niektóre urządzenia
dla instytutów jądrowych na

zlecenie pełnomocnika rządu
do spraw pokojowego wyko
rzystania energii jądrowej.

Zakład pracuje przede
wszystkim na potrzeby i zle
cenie Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Oprócz tego daje
poważną produkcję antyim
portową, a 25 proc, piodukcji
idzie na eksport do takich
krajów jak Związek Radziecki,
Czechosłowacja,
Chiny, Zjednoczona
ka Arabska i Iran.

Aby zilustrować
i wz ost produkcji
kilka cyfr. W 1956 r. plan za
kładu zamknął się kwotą
1.781 tys. zł, w 1958 r. wynosił
on już 4.613 tys. zł, plan na

bieżący rok przewiduje zbudo
wanie aparatów i urządzeń
wartości ok. 5.400 tys. zł.

Wśród budowanych tu apara
tów na uwagę zasługują: aparat
trójosiowy — służy do badania

Bułgaria,
Republi-

rozmiary
podamy

proctor mechaniczny do

optymalnej wilgotności
dalej aparaty pomocni-

instytutów jądrowych
stoliki obrotowe do

sterowania, kilka ty-
zasobników do transportu

do ‘ liczników

kąta tarcia wewnętrznego 1 ko-

chezji próbek gruntu o struktu
rze naruszonej i nienaruszonej
w warunkach najbardziej zbliżo
nych do naturalnych, aparat
bezpośredniego ścinania — to samo

zastosowanie co w aparacie trój-
osiowym, stożek Wasiljewa —

do oznaczania granicy płynności
gruntów,
badania

gruntu,
cze dla

jak np.
zdalnego
pów
izotopów, domki

Geigera, i inne.

O osiągnięciach zakładu de
cydują zawsze i w każdym
wypadku ludzie. Zakład Apa
ratów Naukowych UJ nie od
czuwa płynności kadr. Ludzie,
którzy tu przychodzą zdoby
wają kwalifikacje i czują się
jak mówi pracujący tu od 15
lat starszy majster Mieczysław
Bieda — jak u siebie w domu.
Z uznaniem mówią także o

Władysławie Czekajskim, dłu
goletnim i doskonałym pra
cowniku, o Tadeuszu Bend-
kowskim — tokarzu, o Sta-

nisławie Miłku, przewodniczą
cym Rady Robotniczej, z u-

znaniem mówi się także o mło
dych. Wśród grupy inżynie
rów, która pracuje od 3 lat w

Zakładzie wyróżnia się szcze
gólnie Maciek Czech. Kolek
tyw jest zżyty i zwarty i
wspólnie przeżywa każde no
we osiągnięcia. A zadania
czasem są niełatwe. Przycho
dzi któryś z naukowców, mó
wi, że chcfałby mieć aparat,
który służyć ma mu do takich
a takich doświadczeń. Jak go
skonstruować? To już nasz

kłopot — mówi dyrektor, za
kładu inż. Kurek, a gdy się
uda, to także osiągnięcie.

Możliwości Zakładu są o

wiele większe — moglibyśmy
otrzymywać więcej dewiz za

produkcję eksportową, ale o-

becne warunki lokalowe nie
pozwalają na rozszerzenie pro
dukcji. Istnieją plany rozbu
dowy i ich realizacja (oby jak
najszybsza) powiększy po
tencjał produkcyjny zakładu.

(hg)

Żywa gazeta
i wesoły wieczór

Oczywiście zaczęło się od
artykułu wstępnego” dwóch

przemiłych konferansjerów —

Janusza Budzyńskiego i Janu
sza Roszko. Po czym wystę
powali: Leszek Lic, grający
tym razem na fortepianie, Wi-' organizowany
told Zechenter, Jerzy Bober,
Andrzej

“ ' ' “"

Zazula,
Popiel
worski.
dziankę
ni Marta Śtebnicka śpiewając
stare piosenki przy akompa
niamencie niezrównanego Li
ca. A wszystko zaczęło się na
prawdę rozkręcać wtedy, gdy
Leszek Maruta odczytał swoje
fraszki 1000-letnie, co nie o-

znacza, że były one stare. Klub
Dziennikarzy „Pod Gruszką”
zgromadził wczoraj na sali
imprezowej komplet widzówl
którzy bawili się nie tylko wy-

S^kutera, Zdzisław
piosenkarz Andrzej
oraz Zbigniew Ja-
Bardzo miłą niespo-
sprauńła nam pa-

stępami zawodowych aktorów
i muzyków, lecz również
dziennikarzy. Naturalnie kon
kurs, jako że w każdym nu
merze gazety musi być jakiś
konkurs, uświetnił wieczór

pod nazwą
3X100. Obecni na sali dzien
nikarze pisali na „zadany te
mat” — artykuły.

Klub Dziennikarzy stał się
przeto miejscem bardzo dogo
dnym dla miłych, kameral
nych występów estradowych.
Komitet Obchodów 300-lecia
Prasy Polskiej w Krakowie
zapowiada nam również dal
sze wieczory, podobne do im
prezy pt. „3X100”.

W uzupełnieniu naszego
sprawozdania chcemy dodać,
że najdowcipniejsze teksty
wygłoszone wczoraj w Klubie
„Pod Gruszką” napisali Ma
rian Załucki, Ludwik Jerzy
Kern i Tadeusz Kwiatkowski.
Za co wszystkim wykonaw
com, autorom i organizatorom
publiczność dziękowała burz
liwymi oklaskami. (R)

Śladem akcji
?9nie zapominajmy o nich“
Sala widowiskowa Krakowskich

Zakładów Artykułów Gospodar
skich Przemysłu Terenowego za
pełniła się po południu w ub. nie- dyczy. Zaproszona zaś piątka dzie-

miały ci otrzymała wełniane swetry o-

raz skafandry podbite białym mi
siem.

Należą
zatorom

bowiem

przez Gazetę Krakowską i Prezy
dium RN m. Krakowa kampanię
„Nie zapominajmy o nich”. Gdy
by ich śladem poszły również in
ne przedsiębiorstwa przemysłu Te
renowego, byłoby znacznie więcej
radości wśród najbardziej opusz
czonych, zapomnianych lub naj
biedniejszych obywateli Krako
wa. (pg)

Wreszcie noworoczne upominki.
Każde z dzieci otrzymało ,»róg
obfitości” pełen doskonałych slo-

Kiedyś, tuż po pierwszej
wojnie światowej zainstalo
wano w Berlinie (celem przy
spieszenia obiegu listów)
skrzynki pocztowe według po
szczególnych relacji np. Ber

lin — Hamburg, Eerlin —

Frankfurt nad Menem itp.
Funkcjonariusz pocztowy, o-

próżniający skrzynki ładował
listy do jednego worka, bez
względu na stację docelową.
Zapytany o celowość istnienia
opisanych wyżej skrzynek fi
lozoficznie odpowiedział: „Po-
rządek musi być".

Przypomniałem sobie tę au
tentyczną historyjkę z okazji
nie lada zaszczytu: jestem
klientem Miejskich Pralni. Za
szczyt iście godny odnotowa
nia chociażby ze względu na

porządek panujący w tej in
stytucji. Każdy zgłaszający
się klient, przynoszący do pra
nia bieliznę otrzymuje karte-
luszek, na którym figuruje da
ta wykonania usługi. Tak się
ostatnio zdarza (przynajmniej

od 8 miesięcy), że zawsze

przychodzę po odbiór „za
wcześnie”. Inaczej mówiąc,
kiedy kwit opiewał na 4 gru
dnia przybyłem 10 grudnia.
Bielizny jeszcze nie było. Roz
mawiałem nawet z samym dy
rektorem pralni. Skutek jed
norazowy, ale piorunujący: po
lecono w pralni, aby uważać
na mój numerek (każdy klient
posiada stały numer ewiden
cyjny). Potem wszystko wró
ciło do „normy”. Przybywałem
punktualnie (2 do 3 tygodnie
po wyznaczonym terminie) i
odbierałem akuratnie „usłu
gi”. Ponieważ każdorazowo
Miejskie Pralnie nie dotrzy
mywały terminu, przybyłem
do punktu z 18-dniowym opóź
nieniem. Zapłaciłem karę —

3.75 — za przechowywanie
garderoby. Niby także za to,
że nie jestem punktualnym t

zdyscyplinowanym klientem.
Widocznie słusznie, ponie

waż porządek musi
być. (akr)dzielę dziećmi. Maluchy

pięknie il oryginalnie nakryte
główki — zdawało się, że krzesła
widowni pokryte zostały barwny
mi, żywymi kwiatami. Tq urzą
dzona przez dyrekcję, radę za
kładową i robotniczą craz komi
tet zakładowy PZPR choinka no
woroczna była powodem tak licz
nego przybycia małych obywateli
— dzieci pracowników zakładów.
Wśród nich znalazła się też piąt
ka dzieci, które skierowało na u-

roczystość Prez. DRN Podgórze.
Byli to — Kazio i Janusz Grzesik,
Zenio Dudek oraz Rysio i Miecio

Baś.

Wszyscy czekali na rozpoczęcie
imprezy z wielkim przejęciem*
I oto w imieniu dyrekcji przemó
wił do dzieci dyrektor St. Pabian,
życząc im

roku, wiele
śmiechów.

Następnie
kowskich —

wilk,
bowski wystąpili w „Paradzie Fi
gielków” wywołując raz po raz

salwy śmiechu. Dzieci bawiły się
doskonale. Ale „gwóźdź progra
mu” miał nastąpić dopiero póź
niej — po przeprowadzeniu kon
kursu na najlepszą recytację i

najlepiej, najszybciej zjedzone
ciastko. Mali „artyści amatorzy”
wykazali wcale dobre uzdolnie
nia.

się duże brawa organl-
imprezy — dobrze oni
zrozumieli prowadzoną

szczęśliwego nowego
radości i wiele u-

zespół artystów kra-
Kr. Hanzel, K. Ga-

St. Gronkowskl j T. Szy-

W Szkole Ćwiczeń
nr 12

Wiele radości i krzyku było
w niedzielę w Szkole Ćwiczeń
nr 12 przy ul. Krupniczej 48.
Na dorocznej „choince” dziel
nie (i bezinteresownie) przy
grywali Podchorążowie Szko
ły Ofic. Wojsk Chemicznych
(serdeczne podziękowania ob.
Szademu).
wysłuchały
wykonaniu artystów Teatru
Rapsodycznego
tach” i „Dziadek Mróz”).

Dzieci następnie
dwóch bajek w

(„Kot w bu-

Znikajg „kocie łby“
Wydział gospodarki komu

nalnej m. Krakowa przezna
czył na nawierzchnie i remon
ty ulic w br. sumę ponad 70
min zł.

Również Prezydia poszcze
gólnych DRN otrzymały łącz
nie 18 min zł na bieżące re
monty ulic i naprawę chodni
ków. Podobną kwotę przezna
czono w planie inwestycji na

nawierzchnię ul. Piastowskiej,
oraz uporządkowanie nowych
ulic. Nie zapomniano też o

zieleńcach, których w Krako
wie mamy jeszcze zbyt mało.
Na ich rozbudowę i naprawę
ścieżek przy skwerach wyzna
czono 5 min zł. Otoczenie Wa
welu zostanie wreszcie upo
rządkowane..

Kapitalny remont przepro
wadzony zostanie na ulicach:
Białoprądnickiej (wraz z ka
nalizacją), na drodze do Wit
kowie, dokończony zostanie
odcinek drogi z Tyńca do Dę
bnik, na części ulicy Kobie-

rzyńskiej, na części drogi do
Toń (co skróci znacznie połą
czenie z Krakowem), Dzier
żyńskiego (do Piastowskiej),
Królowej Jadwigi (w okolicy
strzelnicy) wraz z kanalizacją.
Jeśli chodzi o samo miasto, to
w najbliższym czasie zostanie
oddana do użytku ul. Kra
szewskiego (warto ją zobaczyć
po remoncie), Zacisze oraz

Podgórska (między III Mostem
a stacją Grzegórzki). Pokona
nie przez samochód tego krót
kiego odcinka należało do nie
lada wyczynu.

Uwaga!Odczyty prasoznawcze

W sklepie papierniczym

,,Morderca

W tym samym sklepie

TEATRY

DYŻURY

RADIO

wyżu
łączy
Alpy

z wy-

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

Aleja Rew. Październikowej 6.

niedbalstwa — są ciemności

panujące na ruchliwym skrzy,
żowaniu Kopernika z Blichem.

Jesteśmy pewni, że po pierw-
rzym wypadku światło zosta
nie naprawione bardzo szybko.

20.25:

muzyczny Jerzego Wal-
20.56: Felieton aktualny,
kraju I ze świata. 21.27:

sportowa i wyniki Tota-

Sportowego. 21.40: Od-

fragmentów koncertu

17.25: Aud. aktualna. 17.45: Na kra
kowskiej estradzie. 18.25: Muzyka i
aktualności. 19.00: Wiad. — 19.05:

Uniwersytet Radiowy — felieton
inż. J. Kapuścińskiego pt. „Naj
większy skarb Tu.anchamona”,
19.15: Kalejdoskop kulturalny. —

19.45: Muzyka taneczna.

Felieton
dorffa.
21.00: Z
Kronika
lizatora
tworzenie

dawnej muzyki polskiej. — 22.40:
Nowości Polskiego Wydawnic
twa Muzycznego — aud. w cprac.
Tadeusza Wysockiego. 23.10: Mu
zyka taneczna. Ostatnie
wiadomości.

IM. SŁOWACKIEGO: „Królowa
przedmieścia” (przedst. zamkn.) —

19.15. SALA KLUBU ZZK: „Łowcy
głów” (od lat 16) — 19.15. STARY
TEATR: „Romans z wodewilu” —

„Candida” —

na rogu Basztowej i Długiej
są dwa stoiska. Przy tym,
gdzie z reguły jest więcej ku
pujących obsługuje jeden eks
pedient, natomiast pr y pu
stym stoisku, stoją mile uśmie
chnięte aż dwie ekspedientki.
Zęby było weselej!

20. ROTUNDA: „Omaru
•wodza” (austir., 12 lat) —

18. TĘCZA: „Pięcioraczki”
ZWIĄZ-

16, 18, 20.
mnie nie

(węg., 18 lat) — 18.

„Niewysła-
k: „Sierioża”.
Górnik „Kamień-

WAR-

pol-
MŁ.

pro-
15.15,
;za

18,
1 pi-
15.45.12 1.)

Krakowski Oddział Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Pol
skich rozpoczyna — w jubi
leuszowym roku 300-lecia pra
sy polskiej — cykl odczytów
popularno-naukowych na te
maty prasoznawcze.

Cykl zainauguruje — w

czwartek 12 bm. o godz. 18 w

Klubie Dziennikarzy ul. Szcze
pańska 1.1 p. — odczyt doc.
dr Adama Przybosia pt. „Cele
polityczne pierwszego polskie
go czasopisma Merkuriusz
Polski”. Wstęp na odczyt bez
płatny.

Na zdjęciach widzimy apa
rat trójosiowy i aparat bezpo
średniego ścinania, które mają
zastosowanie przy badaniu
gruntów.

STYCZEŃ

Wtorek

Jana

19. KAMERALNY:
19.15. LUDÓW?: „Radość z odzy
skanego śmietnika” — 19. RAPSO
DYCZNY: „Szopka krakowska” —

19.15. GROTESKA: ,,Byczek Fer
nando” — 16. DOM PLASTYKÓW,
ul. Łobzowska 3: Teatr 13 Rzędów:
„Stakuntala” — 20.15. KOLEJA
RZA: „Swobodny wiatr” — 19,

To skandal
bo trudno nazwać Inaczej

ciemności panujące od kilku
dni na ul. Kopernika. Cliyba
przepalone żarówki nie jest
trudno wymienić. Szczytem

© MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA KRON

Klub oświęcimlaków przy
ZBoWiD zawiadamia, żę 10 bm.
o godz. 18 w Klubie „Balamutka”
ul. Szczepańska 5 odbędzie się
prelekcja kol. mgr. T. Pankie
wicza pt. „Apteka w Getcie”.

Wystawa przeciwalkoholowa pt.
„Powódź” czynna jest jeszcze tyl
ko do 15\ stycznia. Mieści się w

sali wystawowej Rynek Gl. 25 1

zwiedzać ją można codziennie w

godzinach 10 do 18. Seanse fil
mowe dla młodzieży
się o - --

godz.

wyświetla
godz. 12, a dla dorosłych o

17. Warto ją zobaczyć.

Klubie Międzynarodowej
i Książki w Nowej Hucie

ski K. Kordasa, autora książki pt.
„Człowiek spod Arnhem”. Począ
tek o godz. 19.

„Osobliwości turystyczne Buł
garii” — oto tytuł prelekcji Og-
niana Todorowa, która odbędzie
się dziś o godz. 18 w MPiK ul.

Jagiellońska 1. Wstęp wolny.

Recital organowy Jana Jargo-
nia odbędzie w czwartek 12
bm. o godz. 13.30 w auli PWSM

ul. Basztowa 8. W programie
twory J. S . Bacha, M. Regera i

Messiaena.

odbędzie się odczyt mgr. inż. Sta
nisława Biela pt. „Afganistan —

krajobraz, architektura”.

Prezydium oddziału ZBoWiD
Kraków zawiadamia, że sekreta
riat Oddziału ul. Wielopole 15 czyn
ny jest codziennie z wyjątkiem
sobót, niedziel i świąt
nacli

u-

o.

W

PFasy
dziś odbędzie się wieczór autor-

Również w czwartek o godz.
w lokalu SARP przy ul. Jana

18

11

Klub Dziennikarzy przy
ul. Szczepańskiej 1 prosi pa
nią, która oddała niewyko
rzystane bilety na imprezą
„3X100 lat”, nie odbiera
jąc należności’ (zwrotu pie
niędzy) o rychłe skontakto
wanie się z kierownictwem
osobiście lub telefonicznie
na nr 597-33.

„TU-114” — 16. WISŁA: „Złama
na strzała” (USA, 12 1.) — 14, 16,
18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Potrójne wesele” (duń
ski, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Potrójne ■wesele”
(duński. 14 lat) — 10.30; „Rok
pierwszy” (polski, 12 lat) — 15, 17(
19.15. — ŚWIATOWID:
„Krzyżacy” (poi., 12 1.) — 16,
19.30. — Mała sala ŚWIATO
WIDA: „Prawo i bezprawie”
(ang., 16 lat) — godzina 15, 17,
19.15. AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 15; „Expo
58” — 16; „Psotnicy” (r=*dz., 7 L)
17.30; „Mam 16 lat” (NRD, 14 1.)
— 19. SFINKS: „Córka leśnicze
go”' (austr., 12 1.) -

KOLOROWE: „Nikt
kocha”

SKAWINA. Junak:

ny list”; Hutnik

WIELICZKA,
ne serca”.

INTERNISTYCZNY; Kopernika
15. CHIRURGICZNY: Wrocławska
5, OKULISTYCZNY: Kopernika
17, NEUROLOGICZNY: Botani
czna 3t

UCIECHA: „Osaczony” (angl,
18) — 12.15; „Paryski włóczęga”
(franc. -wł., 16 1.) — 15.45, 18, 20.30.
WANDA: „Ząb rekina” (radź.,
12 lat) — 10, 12.15; „Szklana góra”
(polski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Omaru, syn wedza”

(austr., od 12 lat) — godzina
10, 12.15; „Niewinni czarodzieje”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Zona modna” (USA
16 lat) — 15.45, 18, 20.30.
SZAWA: „Krzyżacy” (hist.,
ski, 12 lat) — 12.30, 16, 19.30.
GWARDIA: „Dziewczyna z

wincji” (USA, od 16 lat) — 1

17.30, 20. WRZOS: „Proszę
mną” (fr., 16 lat) — 15.45,
20.15. KRAKUS: „Bitwa pod
ramidami” (radz.t 12

18, 20.15. ISKIERKA: „Chcę być
gwiazdą” (franc., 16 lat) — godz.
17.30, 19.45. ZUCH — nieczynne.
— CHEMIK: „Fałszerz”
(czeski, 16 lat) — 19. — DOM
ŻOŁNIERZA: „Milion” (franc., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Cafe ped Minogą” (poi., 12 1.)
— 20.15. MIKRO:
mieszka pod 21” (fr., 16 lat)
17.30,
syn

16,
fr., 18 1.) — 17.30, 19.30.
KOWIEC: „Lekkoduchy i dziew
czyna” (radź., 12 lat) — 17, 19.
MELODIA: „Czarny Orfeusz”

(fr. -wł., 16 1.) — 15.45, 18, 20.15.
KLEPARZ: „Niebo bez miłości”

(jug., 18 1.) — 16, 18, 20.15.

„Przygoda
Mariensztacie” (poi., 12 1.) —

13, 18, 20;
“ ’..................

Polskę
przeszedł front

chłodny związa
ny z niżem, któ
rego centrum le
żało w rejonie
Morza Północne
go. Klin

azorskiego
się przez
i Karpaty
żem rosyjskim.
Niże baryczne le
żą nad północny
mi Włochami,
Dardanelaml i
Morzem Baren
tsa.

Dziś będzie dość

pogodnie. Okre-

No-cą i rano za-

godz. 20.15 odbędzie się walne ze
branie członków Krakowskiego
Oddziału Polskiego Towarzystwa
Chemicznego.

*

W cotygodniowej „Środzie Lite
rackiej”, która odbędzie się 11

bm. o godz. 18 w Klubie Lite
rackim przy ul. Krupniczej 22

wystąpi Andrzej Rybicki mówiąc
o „Postępie w literaturze”.

*

Kursy brldża sportowego orga
nizuje KDK dla początkujących
1 zaawansowanych. Kurs I stopnia
rozpoczyna się 27 bm., a II sto
pnia 19 bm. Wpisy przyjmuje se
kretariat KDK, gedz. 10—20.

Godz. 17.00: „Jesienne przygo
dy misia Tymoteusza”, widowi
sko lalkowe dla dzieci. 17 .45—18.45
— przerwa. 18.45: Aktualności 1

kalejdoskop sportowy. — 19.15:
Film dokumentalny. 19.30: Dzien
nik telewizyjny. 20.00: „Czas w

słońcu” — film fabularny pro
dukcji angielskiej. 21.05: „Trust
mózgów odpowiada”. 21.45: Osta
tnie wiadomości.

w godzi-
od13do19.

wrażeń pobytu w

Cambridge” — to

a również 1 w innych, zsuwa
liśmy „urocze” kartki imieni
nowe, robione „a la” lata dwu
dzieste. Mniej więcej takie, o

wycofaniu których ze sprzeda
ży walczą prasa 1 najróżnoro
dniejsze czynniki kulturalne
od wielu lat.

sami chmurno.
mglenia. Temperatura w dzień 4

do 8 st. Wysoko w górach —5 st.

Wiatry słabe i umiarkowane, po
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

Temperatura (9. 1., godz. 7): SMINIATURKA: „Przygoda na
Kraków 2, Tarnów 2, Rabka 0, No-I Mariensztacie” (poi., 12 1.) — 11,
wy Sącz 1, Muszyna —2, Zakopane 113, 18. 20; Program dla dzieci —

—2, Kasprowy Wierch —9 st. (orl) '15; „W krainie słonecznej nocy”;

Oxfordz!e

tytuł cd-w

czytu dr. A . Gołębiewskiego, któ
ry organizuje krakowskj Oddział

Polskiego Towarzystwa Chemicz
nego we środę 11 bm. o godz. 19
w sali Katedry Chemii Ogólnej
UJ (Krupnicza 41). Po odczycie o

1


